
W drodze z Tokio

Min. S. Jędrychowski 
zatrzymał się w Moskwie

W godzinach wieczornych 
powrócił wczoraj z Tokio do 
Warszawy min. Stefan Jędry- 
chowski.

W czasie krótkiego pobytu 
w Moskwie Stefan Jędrychow 
ski spotkał się z ministrem 
spraw zagranicznych ZSRR 
Andriejem Gromyką. (PAP)

Przed 1 Maja
Dzisiaj obrady W trosce o rzeczowe informowanie społeczeństwa

W Poznaniu poja­
wia się coraz wię­
cej elementów de­
koracyjnych, przygo 
towywanych z myś­
lą o zbliżającym 
się święcie 1 Maja. 
Na zdjęciu — pra­
ce przy planszy de­
koracyjnej na skwe 
rze przed Operą 

poznańską.

Fot. — 
K. Przychodzki

plenarne Sejmu
28 bm. jest dniem plenarne­

go posiedzenia Sejmu — trzy­
nastego w obecnej jego kaden 
cji.

Główny temat obrad, to pro 
bierny dalszego, szybszego niż 
dotychczas rozwoju naszego 
rolnictwa.

Jak się dowiaduje sprawoz­
dawca parlamentarny PAP — 
do dyskusji zgłosiło się dwu­
dziestu paru mówców.

Porządek dzienny plenarne­
go posiedzenia przewiduje też 
pierwsze czytanie rządowego 
projektu ustawy o ochronie 
zdrowia psychicznego.

Przewidziane są również od­
powiedzi na interpelacje poseł 
skie. (PAP)

Potrzeba stałego współdziałania 
ze środkami masowego przekazu

Pismo prezesa Rady Ministrów

Prezes Rady Ministrów — jak poinformował o tym na 
konferencji rzecznik prasowy rządu - skierował do ministrów 
oraz kierowników centralnych urzędów pismo dotyczące 
usprawnienia informacji prasowej.

Między stanowiskiem Izraela

Zbliża się 
Święto Pracy

Już kilka zaledwie dni po­
zostało do tradycyjnego święta 
klasy robotniczej i wszystkich 
ludzi pracy — 1 Maja. Trwają 
przygotowania do głównych 
uroczystości, którymi jak zaw­
sze, tak i tym razem, będą po 
chody i manifestacje we wszy­
stkich większych miastach kra 
ju. Rozpoczęły się już pierw­
sze akademie, wieczornice i

Jest to więc kolejny — w 
ostatnim okresie — krok na 
drodze rozszerzenia i pogłę­
bienia systemu informowania 
opinii publicznej. Przypomnij- 
my, że przed miesiącem spra­
wą systemu informowania zaj­
mowało się Biuro Polityczne 
KC PZPR, co wyraźnie wska-

Nad potrzebami rolnictwa

Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

zało na znaczenie, jakie kie­
rownictwo partii przywiązuje 
do tych zagadnień.

W ślad za tym poszły pierw 
sze decyzje o charakterze insty 
tucjonalnym, z których nale­
ży m. im. wymienić powołanie 
Urzędu Rzecznika Prasowego 
Rządu.

Wspomniany list prezesa Ra­
dy Ministrów do szefów cen­
tralnych instytucji państwo­
wych jest więc kolejną de­
cyzją rządową, mającą na celu 
szersze niż dotychczas infor­
mowanie społeczeństwa o za-
mierzeniach

i USA nie ma rozbieżności
koncerty, 
kowe.

Ludzie 
ganizację

spotkania środowis-

odpowiedzialni za or 
obchodów i manifes

Konferencja prasowa A. Ebana
tacji, dokładają starań, by od­
były się one sprawnie, bez 
zbędnego oczekiwania na tra-

Na posiedzeniu Biura 
tycznego KC PZPR 27

Poli- 
bm

oraz administracji' 
wej i gospodarczej, 
premiera wynika,

pracy rządu
państwo-
Z pisma 

że współ-
rozpatrzono przedłożone przez
Mini'sterstwo Rolnictwa kie-

W toku konferencji prasowej, jaka odbyła się w Jerozo­
limie we wtorek przed południem, minister spraw zagranicz­
nych Izraela Aba Eban zaprzeczył gwałtownie, jakoby istnia­
ły poważne rozbieżności pomiędzy stanowiskiem jego kraju 
i Stanów Zjednoczonych. Naw iązując do zapowiedzianej wi­
zyty sekretarza USA Rogersa, Eban stwierdził, że nie będzie 
ona okazją do konfrontacji mi ędzy obu krajami.

Minister spraw zagranicz­
nych Izraela oświadczył, że Sta
ny Zjednoczone 
ze stanowiskiem 
chodzi o aneksje 
Różnice istnieją 
rozmiarów tych

zgadzają się 
Izraela, jeśli 
terytorialne 

tylko co do 
aneksji. Po-

nadto Eban przypomniał, iż 
Stany Zjednoczone poważnie

Nowe incydenty 
zbrojne w Jordanii

Z doniesień agencyjnych wy­
nika, że sytuacja w Jordanii po 
nownie się zaostrza. Radio 
ammańskie ogłosiło komunikat 
rzecznika wojskowego, stwier­
dzający, że we wtorek rano 
doszło do nowych starć w pro 
wincji Irbid na zachód od wio 
ski Halawa oraz w miejscowoś 
ci Tal Deir. Rzecznik oskar­
żył partyzantów palestyńskich 
o ostrzelanie z moździerzy i 
broni maszynowej tych rejo* 
nów. (PAP)

umacniają potencjał wojsko­
wy i gospodarczy Izraela oraz 
przeciwstawiają się całkowite­
mu wycofaniu wojsk izrael­
skich przed zawarciem trakta­
tu pokojowego, czego, jak wia 
domo, domaga się Rada Bez­
pieczeństwa ONZ w swej rezo 
lucji z listopada 1967 roku.

Jakże mogłoby dojść do konfron­
tacji z krajem, który dostarcza 
nam dziesiątki „Phantomów" i 
„Skyhawków”, jak również ogrom 
nych ilości sprzętu wojskowego — 
zapytał uczestników konferencji 
prasowej A. Eban. (PAP).

Finał radiowej akcji

sie. Choć 
przybiorą, 
świętną

miasta i zakłady 
jak zwykle, od- 

szatę, będzie ona
skromniejsza, by nie powodo­
wać nadmiernych wydatków. 
Podobnie będzie z elementami 
dekoracyjnymi samych pocho­
dów. I słusznie — o wymowie 
manifestacji, jej wyrazie poli 
tycznym decydują przecież w 
ostatecznym rachunku nie ty­
le niesione plansze czy wykre 
sy, ile nastrój jej uczestników. 
Czerwona kokardka wpięta w 
klapę — zgodnie ze starą re­
wolucyjną tradycją, kultywo­
waną przez długie lata w pol­
skim ruchu robotniczym — 
ma w tym wypadku szczegól­
ną wymowę.

Ponieważ tegoroczny 1 Maja 
przypada w sobotę i będą dwa dni 
wolne od pracy, szczególnie do­
kładnie przygotowuje się programy 
wszelkiego rodzaju imprez (PAP)

runki rozwoju rolnictwa w la­
tach 1971—75. Biuro Polityczne 
.uznało za konieczne przyspie­
szenie tempa wzrostu pro­
dukcji rolnej, w tym zwłaszcza 
hodowlanej, w skali niezbędnej 
dla zaspokojenia wzrastającej 
konsumpcji ludności i potrzeb 
gospodarki’.

W celu podniesienia efektyw 
ności gospodarowania w rol­
nictwie rządowi zalecono m. in.:

— zabezpieczenie warunków 
dla pełnego produkcyjnego wy 
korzystania ziemi zarówno 
przez sektor uspołeczniony jak 
i rolników indywidualnych,

— zwiększenie ilości kiero­
wanych dla rolnictwa ma­
teriałów budowlanych, maszyn 
i urządzeń dla mechanizacji 
prac w tym także dla gospo­
darstw indywidualnych,

— udoskonalenie systemu in­
westycyjnego dla zapewnienia

działanie ze środkami masowe 
go przekazu nie powinno ogra­
niczać się tylko do sporadycz­
nych kontaktów. Chodzi o 
utrzymywanie stałej i syste­
matycznej łączności z prasą

radiem i telewizją, częste bez­
pośrednie ich informowanie o 
pracach resortu, organizowa­
nie spotkań, na których były­
by omawiane zagadnienia 
nurtujące społeczeństwo oraz 
udzielane odpowiedzi na za­
dawane pytania.

Choć zalecenia prezesa Rady 
Ministrów skierowane są bez­
pośrednio do kierowników re­
sortów i centralnych urzędów 
— pismo jednocześnie podkre­
śla. jż przedstawicielom prasy, 
radia i tv należy również 
ułatwiać kontakty z zakładami 
pracy i uzyskiwanie na miej­
scu rzeczowej informacji o pra 
cy oraz zagadnieniach socjal­
nych zakładu interesujących 
opinię publiczną.

W sprawach wiążących si^ 
ściśle z kierunkami pracy 
rządu jako całości — w celu 
zapewnienia wszechstronnego i 
należytego ich naświetlania — 
Prezydium Rządu będzie 
systematycznie informowało 
prasę, radio i tv przez rzeczni­
ka prasowego rządu. (PAP)

Nad planem i budżetem Wielkopolski

Sesja Wojewódzkiej
Rady Narodowej

Nad gospodarką województwa, planem i budżetem, de­
batowali wczoraj radni Wojewódzkiej Rady Narodowej w 
Poznaniu, oceniając wyniki zeszłorocznej działalności Ra­
dy i jej organów, a także uchwalając stosowne wytyczne 
w zakresie planu i budżetu

oszczędnego, a
szybkiego 
majątku

tempa
jednocześnie 

rozbudowy
produkcvjnego we

„Srebrny Samowar" dla Poznania

J. de Lipkowski 
u marszałka Sejmu

27 bm. był drugim dniem 
wizyty w Polsce sekretarza 
stanu francuskiego MSZ —
Jean de Lipkowskiego.

W godzinach rannych dyplo 
matę francuskiego przyjął 
marszałek Sejmu — Dyzma 
Gałaj.

Tematem rozmowy były za­
gadnienia związane z cało­
kształtem stosunków polsko- 
francuskich. ze szczególnym 

.uwzględnieniem. stosunków 
międzyparlamentarnych. (PAP''

Wczorajsza ..Poczta Srebrne 
go Samowara” przyniosła wia 
domość miłą dla wszystkich 
poznaniaków a szczególnie dla 
poznańskich kolejarzy. Roz­
strzygnięto plebiscyt na najlep 
szą stację kolejową w Polsce. 
Laureatem została stacja ko­
lejowa Poznań — Główny. W 
nagrodę otrzymuje Srebrny 
Samowar.

W trwającej cały rok akcji 
redakcji ,,Muzyka i Aktual­
ności” uczestniczyło ponad 100 
różnych stacji kolejowych. Jak 
sami autorzy audycji stwier­
dzili wybór był bardzo trud­
ny. Mniej więcej taką samą 
ilość punktów otrzymały sta­
cje we Wrocławiu. Poznaniu i

Toruniu. Wygrał ostatecznie 
Poznań. Przyczyniła się do te­
go idealnie zorganizowana 
świetlica dla dojeżdżającej mlo 
dzieży, która składa się z
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wszystkich sektorach gospo­
darki rolnej,

— usprawnienie organizacj: 
skupu produktów rolnych.

Biuro Polityczne rozpatrzyło 
problemy związane z kształto­
waniem składu partii i dalsze­
go umacniania szeregów partyi 
nych.

Zapoznano się również z in­
formacją o planach wydawni­
czych książek i czasopism na 
bieżący i przyszły rok, (PAP)

Podstawą do dyskusji było 
sprawozdanie z wykonania 
planu gospodarczego i budże­
tu za rok 1970 na tle oceny re­
alizacji planu minionej pięcio 
łatki, które przedstawił Ra­
dzie przewodniczący wojewódz 
kiej Komisji Planowania Go­
spodarczego Bronisław Miksta 
cki. Do sprawozdania ustosun­
kował się w koreferacie prze 
wodniczący Komisji Planu Go 
spodarczego. Budżetu i Finan 
sów WRN Zygmunt Kosmow­
ski. Wnioski i uwagi organów 
kontrolnych przekazał radnym 
wiceprzewodniczący Delega­
tury Najwyższej Izby Kon­
troli w Poznaniu Tadeusz To­
maszewski.

Radni po przestudiowaniu przed 
stawionych im przed sesja mate-

województwa na rok bieżący.
riałów i po wysłuchaniu wspom­
nianych wyżei sprawozdań stwier 
dzili. że pomimo niepełnego wy­
konania Narodowego Planu Go­
spodarczego w niektórych dzia­
łach gospodarki, w omawianym 
okresie nastąpił dalszy rozwój 
województwa i poprawa warun­
ków bytowych ludności Wielko-
polski, m. 
realizacji

in. dzięki pomyślnej
planu

mieszkaniowego.
budownictwa 

polepszeniu wa-

Nastroje antywojenne w USA członkowskich Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej.

OtSDOA
W ciągu dnia zachmurzenie na 

ogół duże, w nocy przymrozki. 
Miejscami opady. Temperatura 
maksymalna od 5 st. na północnym 
wschodzie do 10 st. na zachodzie. 
Wiatry umiarkowane o kierun­
kach zmiennych.

Belgijska para 
królewska w Bonn

Belgijska para królewska 
przybyła we wtorek z 4-dnio- 
wą wizyta państwową do Re­
publiki Federalnej. Królowi 
Baudouinowi i królowej Fabio 
li towarzyszy minister spraw 
zagranicznych Pierre Harmel.

W czwartek oczekiwany jest 
premier Belgii Gaston Eys- 
kens na rozmowy polityczne z 
kanclerzem federalnym Willy 
Brandtem, (PAP;

Komentując masowe demonstra­
cje zwolenników pokoju, które od 
były się 24 kwietnia w Waszyngto 
nie i San Francisco, a na mniejszą 
skalę także w innych miastach 
„New York Times” stwierdza, że 
w Stanach Zjednoczonych szerzą 
się nastroje antywojenne.

W Waszyngtonie demonstracje 
objęły około pół miliona osób. W 
San Francisco demonstrowało po­
nad 200 tysięcy osób. Było to naj­
większe wystąpienie przeciwni­
ków wojny na zachodnim wybrze­
żu USA. Znamienne jest, że ostat 
nia kampania objęła najrozmaitsze 
warstwy społeczeństwa.

Gratulacje U Thanta
Sekretarz generalny

ła we wtorek kancelaria premiera 
Japonii na podstawie ostatniego 
spisu ludności.

ONZ
U Thant, przebywający obecnie z 
wizytą w Szwajcarii, przesłał w po 
niedziałek premierowi ZSRR A. Ko

Wyjazdy turystyczne do ChRL?

Posiedzenie RWPG
Tematem 52 posiedzenia Komite­

tu Wykonawczego RWPG, które 
rozpoczęło się we wtorek w Mos­
kwie. były sprawy rozszerzenia 
współpracy gospodarczej i nauko­
wo-technicznej.

W posiedzeniu udział biorą za­
stępcy szefów rządów państw

•PAP RADI0-1NFWLTEI EFONEM 
RADp 'NE

.-uli UI4E/A' PAP

syginowi depeszę gratulacyjną z o- 
kazji pomyślnego przeprowadzenia 
eksperymentu z radzieckim stat­
kiem kosmicznym ,,Sojuz-10”.

104,5 min Japończyków
Ludność Japonii, w tym również 

wyspy Okinawy okupowanej obec

Przedstawiciel brytyjskiego Biu­
ra Turystycznego „Horizon” poin­
formował we wtorek o zamierze­
niach podjęcia regularnych lotów 
czarterowych do Chin latem 1972 
roku. Podał on, że podstawą ta­
kich planów jest aktualnie zaryso­
wująca się poprawa stosunków z 
Chinami. Dwutygodniowe wyjazdy 
do Chin mogłyby być aranżowane 
wspólnie z chińskim biurem tury­
stycznym „Luxingshe”. Połączenie 
lotnicze uruchomiono by pomiędzy 
brytyjskim portem lotniczym Gat- 
wick i Szanghajem.

runków nauczania i opieki zdro­
wotnej oraz systematycznej, choć 
jeszcze nadal niewystarczającej 
poprawie zaopatrzenia rynkowe­
go. W minionej 5-latce posunął 
się naprzód proces przeobrażania 
struktury gospodarczej wojewódz­
twa w kierunku dalszego uprze- 
mvsłowienia naszego regionu i 
intensywnego rozwoju produkcji 
rolnej. Np. w przemyśle uspołecz 
nionym rok ubiegły charakteryzo 
wał sie wysokim w stosunku do 
1969 roku tempem wzrostu produk 
cji globalnej (108.1 proc.) oraz 
przekroczeniem zadań planowych 
(102.5 proc.). W porównaniu z ro- 

। kiem 1965 wartość produkcji te­
go nrzemvsłu podniosła się' o 57,2 
nroc. Zwiększył sie w jej tworze­
niu udział takich gałęzi przemy­
słu. jak: enersretyczno-paliwowe- 
go. elektromaszynowego, mineral­
nego. metalurgicznego i chemicz­
nego.

Intensyfikacja produkcji roi 
nej znalazła wyraz w więk­
szym udziale wysokowydajnych 
odmian zbóż w uprawach, w 
specjalizacji roślinnej, wyż­
szym zużyciu nawozów minerał 
nych oraz podniesieniu stopnia
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Nieudany zamach 
na Sekou Toure

nie przez 
nosiła 1 
104.665.171.

Ludność

Stany Zjednoczone, wy- 
października 1970 roku

Tokio liczyła w tym cza
sie 11.410 tys. Dane te opublikowa

Demonstracja syjonistów
Grupa syjonistów zorganizowała 

w poniedziałek we francuskim por 
cie Havre prowokacyjną demon­
strację w związku z zawinięciem 
do tego portu, okrętu szkoleniowe 
go radzieckiej marynarki wojen­
no) .Dzierżyński”. Policja areszto 
wała kilku bojówkarzy.

Radio Konakri poinformowało o 
nieudanej próbie zamachu na ży­
cie prezydenta Gwinei — Sekou 
Toure. w czasie edv szef państwa 
odwiedzał rejon Medina.

O zamachu tvm poinformował 
sam prezvdent Sekou Toure pod­
czas posiedzenia aktvwu Demokra 
tycznej Partii Gwinei. Prezydent 
dodał, że aresztowano jednego z 
zamachowców.

Sekou Toure zwrócił uwaee uczę 
stników posiedzenia na aktywiza­
cje sił reakcii i wezwał do zwięk 
szonej czujności. (PAP)



Wiatach okupacji hitlerow­
skiej, w warunkach cięż­
kich zmagań z wrogiem, 

święto 1 Maja nabrało nowych 
cech. Stało się wyrazem solidar­
ności wszystkich narodów wal­
czących z hitleryzmem, wyrazem 
walki o niepodległość państwa 
polskiego, o wyzwolenie narodo­
we i społeczne.

W ulotkach i odezwach pierw­
szomajowych Polska Partia Ro­
botnicza nawoływała do zbroj­
nej walki z okupantem, do wzma 
gania oporu. W jednej z nich 
czytamy: „walczymy o Polskę, w 
której cały naród będzie miał za 
bezpieczoną wolność, chleb i 
pracę, dach nad głową i pokój. 
Walczymy o to, by ugruntować i 
utrwalić wolność i niepodległość 
Polski. Walczymy o to, by plano­
wo i szybko odbudować i rozbu­
dować kraj nasz. Dlatego wal­
czymy o przebudowę gospodar­
czo-społeczną w duchu prawdzi­
wie demokratycznym: dlatego 
walczymy o szczery sojusz ze 
Związkiem Radzieckim".

W dniu święta 1 majowego 
oddziały Gwardii i Armii Ludo­
wej wzmagały zbrojne uderze­
nia przeciwko okupantowi. 1 Ma­
ja 1943 roku oddział Gwardii Lu 
dowej w Kielcach meldował — 
„plan w 100 proc, wykonany". 
Tym planem było m. in. spale-

nie transformatora koło Opato­
wa, przerwanie kabli podziem­
nych i linii wysokiego napięcia 
w Stalowej Woli, wykolejenie po­
ciągu nieopodal Ostrowca, zlik­
widowanie posterunku żandar­
merii w jednej z podkieleckich 
wsi. Gwardziści zawieszali czer­
wone sztandary w miastach, roz 
klejali odezwy na murach. Swoi­
mi odważnymi wystąpieniami da­
wali hitlerowcom znać, że pod­
ziemna Polska istnieje, walczy i 
zwycięży.

O przebiegu święta majowego 
w 1944 r. czytamy w konspiracyj 
nej „Walce Młodych":

„Wszystkie dzielnice Warszawy 
pokryły się napisami, hasłami, 
plakatami: „1 Maja wzywa w
bój. Wyleciał w powietrze
slup z przewodami wysokiego na 
pięcia — stanęły na kilkanaście 
godzin warsztaty państwowe.

Na różnych terenach opano- 
wanych przez polską partyzantkę 
odbywały się pierwszomajowe 
zgromadzenia. Przybywała na 
nie okoliczna ludność. Członko­
wie PPR, GL i AL BCh, a także 
grupy radzieckich partyzantów, 
które wraz z polskimi partyzan­
tami walczyły przeciwko najeź­
dźcy.

Zbliżał się 1 Maja w wolnej 
już i niepodległej ojczyźnie...

PAP

Krytyczna ocena w komisji CRZZ

27 czerwca—wybory 
powszechne w Bułgarii
Jak podała agencja BTA, 

Prezydium Zgromadzenia Lu­
dowego Bułgarii podjęło uchwa 
łę w sprawie przeprowadzenia 
w dniu 27 czerwca br. wybo­
rów do szóstego Zgromadzenia 
Ludowego, do okręgowych, 
miejskich, rejonowych i wiej­
skich rad narodowych oraz do 
sądów ludowych a także wybo 
ry ławników sądowych. (PAP)

20-lecie PWN
28 bm. mija 20 lat działalnoś 

ci największej polskiej oficy­
ny wydawniczej jaką jest 
PWN. W ciągu tego okresu 
Państwowe Wydawnictwo Nau 
kowe opublikowało prawie 20 
tys. pozycji książkowych oraz 
przeszło 7 tys. numerów 83 
czasopism naukowych. Łączna 
wartość tej produkcji oceniana 
jest na blisko 2,5 mid zł.

PWN w ciągu minionych lat sta­
ło się prawdziwie uniwersalnym 
wydawnictwem naukowym. Tema­
tyka jego edycji obejmuje bowiem 
zarówno nauki humanistyczne, jak 
i matematyczno-przyrodnicze oraz 
podstawowe nauki techniczne i roi 
nicze. Naczelnym zadaniem oficy­
ny jest przygotowywanie dla 
szkól wyższych i środowisk nauko­
wych publikacji dydaktycznych 
oraz literatury naukowej. (PAP)

Zapowiedź poprawy zaopatrzenia
Zaopatrzenie w odzież ochronną I roboczą oraz sprzęt 

ochrony osobistej jest od lat przedmiotem krytyki załóg za­
kładów pracy. W ubiegłorocznej uchwale Prezydium Rządu 
zobowiązano resorty nadzorujące produkcję tej odzieży 
i sprzętu oraz niezbędnych do tego materiałów do wydatnej 
poprawy sytuacji na tym polu. Co już zrobiono w tej spra­
wie i jakie są zamierzenia resortów do roku 1975? Jak oce­
niają obecne zaopatrzenie w odzież i sprzęt oraz ich jakość 
załogi zakładów pracy a jak — administracja? Problemy te 
rozpatrzyła 27 bm. komisja CRZZ d/s ochrony pracy.

cować realny i konsekwentnie 
wprowadzany w życie program 
rozwiązywania najpilniejszych 
potrzeb w tej dziedzinie, obej­
mujący sprawy produkcji, dys 
trybucji oraz użytkowania o- 
dzieży i sprzętu.' (PAP)

Na sesji ministerialnej SEATO

W. Rogers o stosunkach z ChRL
Perspektywy pokojowego uregulowania kryzysu blisko­

wschodniego oraz sytuacja w rejonie Zatoki Perskiej były 
głównymi tematami rozmowy, jaką przeprowadzili we wto­
rek w Londynie amerykański sekretarz stanu William Ro­
gers i brytyjski sekretarz stanu do spraw zagranicznych Alec 
Dougias-Home. Rogers przebywa w Londynie w związku z 
rozpoczętymi tam wczoraj obradami 16 sesji Rady Ministerial 
nej paktu SEATO.
— Zaproszenie amerykańskiej 

ekipy tenisa stołowego do Chiń 
skiej Republiki Ludowej stano 
wi „niezwykle istotny” gest po 
witany z zadowoleniem przez 
Stany Zjednoczone — oświad­
czył Rogers podczas swego wy 
stąpienia na sesji SEATO.

Przypominając stwierdzenie 
premiera ChRL Czou En-laja, 
że wizyta pingpongistów ame­
rykańskich otwiera nowy roz­
dział w stosunkach między dwo 
ma narodami, szef departa­
mentu Stanu USA oświadczył, 
iż decyzje prezydenta Nixona 
w sprawie porozumień handlo 
wych, dewizowych i wizowych 
z Chinami Ludowymi mogą 
skutecznie rozpocząć nowy o- 
kres w naszych stosunkach,

jeśli pociągną one za sobą po­
dobne decyzje z drugiej strony.

Sekretarz stanu USA dodał, iż 
jego kraj uważa, że Chińska Repu 
blika Ludowa ma wzrastającą rolę 
do odegrania w Azji i powitał z za 
dowoleniem chińskie oferty idące 
w kierunku poprawy stosunków z 
Zachodem. „Bez względu na moty 
wy tych propozycji — mówił Ro­
gers — cieszy nas ten gest. Nasza 
polityka — kontynuował Rogers 
— musi być jednak realizowana o- 
strożnie i z poczuciem rzeczywistoś 
ci, uwzględniając reakcje Chiń­
skiej Republiki Ludowej oraz inne 
aspekty polityki zagranicznej”.

PAP

Polscy stoczniowcy 
przybędą do Leningradu

Od wielu lat serdeczne więzi 
łączą ludzi morza Polski i 
Związku Radzieckiego. Znane 
są wielostronne i stale pogłę­
biane kontakty polskich i ra­
dzieckich miast nadbałtyckich.

Kontynuacją tej tradycyjnej 
przyjaźni będzie kolejna wizy­
ta ludzi morza z Polski w Le­
ningradzie. W uroczystościach 
1-majowych w tym mieście 
uczestniczyć będzie 250-osobo- 
wa delegacja z Wybrzeża. W 
jej skład wchodzą pracownicy 
stoczni produkcyjnych i remon 
towych oraz portów Gdańska, 
Gdyni i Szczecina. W większoś 
ci są to ludzie bezpośrednio za 
trudnieni w produkcji i wyróż 
niający się pracą zawodową i 
społeczną.

Do Leningradu portowcy i 
stoczniowcy popłyną ze Świ­
noujścia luksusowym promem 
„Skandynawia". 8-dniowy rejs 
przyjaźni będzie nagrodą za 
ich wzorową pracę. (PAP)

Trzy koncerty w Auli PWSM

O programie zaopatrzenia 
w odzież ochronną i roboczą 
oraz sprzęt ochronny mówili 
przedstawiciele kierownictw 
Komitetu Pracy i Płac (koor­
dynatora tych poczynań) oraz 
Ministerstw Przemysłu Lekkie 
go i Chemicznego. Program za 
kładą znaczny wzrost do 1975 
roku wartości produkcji tych 
artykułów — od 19 proc, (obu­
wie ochronne) do 69 proc.

smz
Adolf w cenie
Bez rozgłosu i tylko dla 

wtajemniczonych odbyła
się ostatnio Monachium
licytacja ..osobistych pamią­
tek” po Hitlerze. Pod młotek 
poszły przedmioty, stanowiące 
własność niejakiei Anny Win­
ters. w latach 1929—1945 gospo 
dyni fuehrcra. Ponieważ byli 
hitlerowcy na ogół nie szczę­
dzą grosza, bv zachować „pa­
miątki” po Hitlerze, poprzed­
nie aukcje przyniosły spadko-
biercom pani Winters
nielicha sumkę 
rów. Sumka ta

16.500
wcale 
doła-

po ostatniej
licytacji jeszcze znacznie wzro 
sła.

Konspekt mowy Hitlera 
sprzedano bowiem za 545 dola­
rów. album rodzinny zawiera­
jący 37 zdjęć (w tym dwa 
Ewy Braun) za 665 dolarów, 
nortret Hitlera z autografem 
wvceniono aż na 670 dolarów, 
a jego kartę członkowska do
Automobilklubu 270 dola-
rów. zaś pewna starsza Niem­
ka. nieujawniona z nazwiska, 
zapłaciła 130 dolarów za listę
za ku nów 
snorządził

które ..der fuehrer'

delikatesów
dla monachijskich 

(dla porównania.
na podobnei aukcji lok Napo­
leona sprzedano tylko za 200 
dolarów).

Jest tajemnica poliszynela, 
że łowcy Pamiątek hitlerow­
skich nie kierują się wyłącznie 
kolekcjonerskimi pobudkami. 
Sa to ludzie o określonym pro 
filu politycznym. szuka.iacv 
„podbudowy” dla reprezento­
wanych przez siebie poglądów 
— w resentymentach dla Ul

tern trzeba przyjąć fakt, iż — 
jak ujawnił tygodnik ..Time” 
iednvm z kolekcfóp^ów tego 
sr-rlzaw ..pamiątek” jest... 
West Point — amerykańska 
Akadernia Sztabu Generalne­
go. (jw)

(sprzęt ochrony osobistej) co, 
zdaniem referentów, powinno 
zaspokoić większość potrzeb 
ilościowych. W programie uję­
to również sprawy polepszenia 
jakości, m. in. dalsze zmniej­
szenie kurczliwości odzieży ro 
boczej dzięki szerszemu stoso­
waniu tkanin z domieszką włó 
kien syntetycznych, podjęcie 
produkcji odzieży kwasood- 
pornej z tkaniny anilanowej, 
cienkich ubrań azbestowych 
czy lżejszego niż dotychczaso­
wy sprzętu chroniącego przed 
upadkiem osoby pracującej na 
wysokości.

Zapowiedzi stosunkowo szybkiej 
poprawy zaopatrzenia w odzież 
ochronna i robocza oraz sprzęt o- 
chrony uczestnicy obrad przyjęli 
z pewnym sceptycyzmem. Zda­
niem członków komisji i zaproszo 
nvch na posiedzenie przedstawi, 
cieli zakładów nracv. nie upoważ- 
niaia do nadmiernego optymizmu 
niezrealizowane poprzednio obie, 
tnice resortów zwłaszcza dotyczą 
ce jakości i nowoczesności odzie­
ży i sprzętu. Dyskutanci przvtacza 
li przykłady ze swoich branż, prze 
makaiace ubrania wodoodporne 
dla górników, rękawicę z dermy 
dla robotników leśnvch pracują­
cych przecież w różnych tempera 
turach obuw:e olejoódoorne o roz 
ciągających się soodach. drelicho­
we ubrania robocze kurczące się 
po każdym praniu. Zwłaszcza o. 
statnio nastaniło zdaniem niektó­
rych uczestników obrad pogorsze­
nie sytuacii także i nod wzglę. 
dem wielkości dostaw ubrań i 
sprzętu, co wywołuje uzasadnioną 
krytykę robotników.

Nawiązał do tego sekretarz 
CRZZ — Ryszard Pospieszyń- 
ski, wskazując na rozbieżność 
ocen między przedstawiciela­
mi administracji a związkami 
zawodowymi i inspekcją pra­
cy. Należy te opinie skonfron­
tować i na tej podstawie oprą

Finansowanie prac 
badawczych ■ ułatwione

Minister Finansów oraz prze 
wodniczący Komitetu Nauki i 
Techniki wydali ostatnio współ 
ne wytyczne w sprawie ułat­
wień stosowania w 1971 r. nie 
których zasad gospodarki fi­
nansowej jednostek badaw­
czych. Wytyczne stanowią bar 
dzo istotną korektę obowiązują 
cego systemu finansowania 
prac badawczych i rozwojo­
wych oraz gospodarki finanso­
wej instytutów naukowo-ba­
dawczych. Są one spełnieniem 
licznych postulatów, zgłasza­
nych przez placówki naukowe.

Nowe przepisy — jak poinfor 
mowano PAP w Komitecie 
Nauki i Techniki — mają cha­
rakter doraźnych rozwiązań. 
Nie oznacza to jednak, że zosta 
ną one uchylone. Przeciwnie — 
aktualnie zarówno w KNiT, 
PAN jak i w Min. Finansów 
działają określone zespoły, któ 
re w ścisłym porozumieniu z 
placówkami naukowo-badaw­
czymi przygotują dalsze 
wnioski dotyczące udoskonale­
nia systemu finansowania prac 
badawczych i rozwojowych.

PAP

W USA nadal koncepcja 
dwóch państw chińskich

Jak informuje korespondent 
PAP, red. J. Górski komisja 
powołana przez prezydenta Ni 
xona opublikowała oczekiwane 
od dłuższego czasu sprawozda­
nie na temat „polityki ONZ“- 
Jest ono niejako podsumowa­
niem poglądów USA na temat 
zadań i stylu pracy Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych. 
Najistotniejszą jego częścią jest 
fragment, który dotyczy polity 
ki USA wobec ChRL. Jeżeli za 
lecenia autorów sprawozdania 
z byłym ambasadorem USA w 
ONZ Henry Cabot Lodge‘m na 
czele zostaną wzięte pod uwa­
gę przez prezydenta Nixona. 
będą one stanowiły wytyczne 
dla jego polityki chińskiej. 
Wprawdzie te zalecenia po raz 
pierwszy w USA sugerują moż 
liwość przyjęcia ChRL do 
ONZ, to jednak równocześnie 
znów wysuwają koncepcję 
istnienia dwóch państw chiń­
skich, co w rezultacie może 
spowodować nie tyle złagodze­
nie napięcia w stosunkach mię 
dzy Pekinem a Waszyngtonem, 
a przeciwnie, wzrost tego na­
pięcia. (PAP)

28-30 kwietnia br
VII Alert ZHP

je

1,8 min motocykli 
na polskich drogach
Około 1,8 min motocykli kursu- 

■ po polskich drogach. Duża

Bogaty program dnia
na festiwalu muzyki współczesnej

Dalsze perspektywy rozwoju polskiej muzyki współczesnej 
w świetle poznańskiego festiwalu były tematem wczorajszego 
spotkania Zarządu Głównego Związku Kompozytorów Pol­
skich z współorganizatorami „XI Poznańskiej Wiosny Mu­
zycznej” oraz prasą.
W centrum zainteresowania 

dyskutantów znalazły się pro­
blemy związane z niedostatecz 
ną percepcja muzyki współczes 
nej oraz trudnościami w jej po 
pularyzacji. Zgłoszono też sze­
reg wniosków pod adresem or­
ganizatorów następnych poznań 
skich festiwali. Chodzi tu głów 
nie o bardziej reprezentatywny 
dla współczesnej muzyki pol­
skiej repertuar „Wiosny” oraz 
o zwiększenie stopnia jej atrak

Dzisiaj rozpocznie siiQ w ca­
łym kraju VII już z kolei 
„Alert Związku Harcerstwa 
Polskiego”, który trwać będzie 
do 30 kwietnia br.

O zadaniach „Alertu” poin­
formowano 26 bm. na konfe­
rencji prasowej w Warszawie. 
Przewiduje się, że w roz­
maitych akcjach wezmą udział 
wszyscy członkowie ZHP, a
jest ich aktualnie ponad 2
miliony. Już ten fakt wskazu­
je na olbrzymi zasięg inicja­
tyw mających zbliżyć młode­
mu pokoleniu tradycje walki 
naszego narodu w latach II 
wojny światowej, martyrolo­
gię narodu polskiego w okre­
sie okupacji hitlerowskiej oraz 
chlubne karty z pierwszych 
etapów odbudowy kraju. (PAP)

„Srebrny Samowar" dla Poznania

iimmmmmmmiiiiHii
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Jerzy Walasek

w tym zasługa jedynej obecnie w 
kraju fabryki pojazdów jednośla­
dowych — Wytwórni Sprzętu Ko­
munikacyjnego w Świdniku, któ­
ra wyprodukowała dotąd około 
850 tys. motocykli.

Ostatnim modelem z rodziny 
motocykli o pojemności silnika 
125 ccm. będzie MO6-BC, który 
wejdzie w br. do produkcji, a cha 
rakteryzować sie ma zmodernizo­
wanym podwoziem.

W przyszłym roku przewiduje 
sie uruchomienie servjnei produk
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cji turystycznego 
(.421W2) o pojemności 
ccm, pierwsze serię 
turystyczno-sportowego

motocykla 
silnika 170 
motocyrkla 
w wyko-

Dokończenie ze str. 1

dwóch wydzielonych sal — 
nauki i gier. Jest to jedna z 
najlepszych tego typu świe­
tlic w kraju. Opiekuje się nią 
Wydz. Oświaty DRN — Wilda.

Poza tym jest osobna pocze­
kalnia dla matek z małymi 
dziećmi, w której specjalna 
opiekunka, organizuje zabawy 
starszym dzieciom, są maszyn­
ki gazowe, na których matki 
mogą zagrzać dla swych po­
ciech mleko czy herbatkę, spe 
cjalne łóżeczka dla niemowląt.

Tuż po ogłoszeniu wyników 
we wczorajszej, wieczornej au 
dycji „Muzyka i Aktualności” 
odwiedziliśmy naczelnika sta­
cji Poznań — Główny — pa­
na Edwarda Ilkowskiego. Tra­
filiśmy na żywą dyskusje (jak 
się okazało dotyczącą właśnie 
owego werdyktu) jaka prowa-

— Przede wszystkim serdecznie 
gratulujemy. Cieszycie się Pano­
wie?

— Jesteśmy bardzo zaskoczeni. 
Nie wiedzieliśmy, że Poznań rów­
nież brał w tym udział. My, nie­
stety, nie mamy zbyt wiele czasu 
na słuchanie radia. Dzisiaj rów­
nież przypadkowo dowiedzieliśmy 
się o tym. Mieliśmy tu naradę, dla 
odprężenia włączyliśmy radio i na 
gleZ. taka radosna wiadomość.

Właśnie dlatego, że nie wiedzie­
liśmy o naszej kandydaturze, że 
nie przygotowywaliśmy się do niej 
specjalnie (po prostu robiliśmy na

Sesja Wojewódzkiej 
Rady Narodowej
Dokończenie ze str. 1 

mechanizacji rolnictwa. Pomyśl 
na realizacja zadań planu 5- 
letnfego została w znacznym 
stopniu zahamowana w ostat­
nich dwóch latach na skutek 
niekorzystnych warunków at­
mosferycznych, które spowodo 
wały w konsekwencji spadek 
plonów zbóż i buraków cukro 
wych oraz zmniejszenie pogło­
wia zwierząt gospodarskich.

Wykonaniu tych i innych za 
dań gospodarczych, oświato­
wych, zdrowotnych i kultural­
nych sprzyjał odpowiednio 
zrównoważony budżet, zamyka 
jący się w roku 1970 po stronie 
dochodów kwotą ponad sied­
miu miliardów złotych, a po 
stronie wydatków sumą o 122 
miliony złotych niższą.

Radni po dłuższej dyskusji, 
która, niestety, w niektórych 
wystąpieniach nie odbiegała od 
utartych schematów, podjęli 
uchwały w sprawie wykona­
nia budżetu za rok 1970, przy­
jęli wytyczne na rok bieżący, 
zatwierdzili sprawozdanie z wy 
konania planu gospodarczego 
województwa. Wysłuchali też 
sprawozdania sekretarza Prezy 
dium WRN Bogdana Gawroń­
skiego na temat realizacji pro 
gramu wyborczego oraz postu­
latów i wniosków wyborców. 
Przyjęli też do wiadomości 
sprawozdanie Komisji Ochrony 
Porządku i Bezpieczeństwa Pu 
blicznego Wojewódzkiej Rady 
Narodowej za okres od czerwca 
1969 do końca marca br. Rada 
podjęła uchwałę w sprawie wy 
korzystania części nadwyżki 
jednostkowego bddźótu woje­
wódzkiego, pozostałej z roku 
1970. Odwołano również kilku 
mało aktywnych czlónków ko­
misji radzieckich, (emp)

cyjności dla szerokiej publicz­
ności, która nie znajduje z re­
guły czasu na śledzenie pro­
dukcji typowo warsztatowych, 
adresowanych głównie do sa­
mych muzyków.

„XI Poznańska Wiosna Mu­
zyczna”, po raz pierwszy orga­
nizowana jako impreza o cha­
rakterze ogólnopolskim, spotka 
ła się ze znacznym rezonansem 
w środowiskach muzycznych i 
to nie tylko w skali kraju. Do­
wodzi tego obecność na niej 
kompozytorów i publicystów 
muzycznych z Bułgarii, Czecho 
Słowacji, Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej, Związku 
Radzieckiego, a nawet i z dale 
kiej Japonii.

Dzisiejszy program imprez kon­
certowych „Wiosny” przewiduje 
dwa koncerty kameralne w auli 
PWSM o godz. 17 oraz 19.30, a o 
godz. 22 w ramach imprez towarzy 
szącyćh festiwalowi Koncert War 
sztatu Muzycznego z Warszawy. Fe 
stiwal zakończy jutro w auli UAM 
koncert symfoniczny, w którego re 
pertuarze znajdą się: „Erotyki” Ta 
deusza Bairda, „Antyfony” Romu 
ałda Twardowskiego, „Moments 
musicaux III" Zbigniewa Rudziń­
skiego, „Ewolucje” Piotra Warze­
chy oraz „Muzyka Kameralna” Ze 
nona Schuberta, (oh)

50 tys. ton pszenicy 
z ZSRR w Szczecinie
Wczoraj rano do elewatora 

zbożowego w porcie szczeciń­
skim wyładowywano kolejny 
transport radzieckiej pszenicy.
5,5 tys. ton 
tym razem 
Leningradu 
Jest to już 
dery tego

ziarna przywiózł 
radziecki statek z 
m/s „Jenisejlew”.

10 jednostka ban- 
kraju przybyła do

portu szczecińskiego w tym ro 
ku w ramach prowadzonych 
dostaw. Do elewatora „Ewa” 
wyładowano łącznie ponad 50 
tys. ton pszenicy z ZSRR.

PAP

Poszukiwanie świadków
Okręgowa Komisja Badania

dził ze swymi zastępcami

n?.niu eksportowym or’z motocyk 
la turystycznego. (PAPi

Henrykiem Wesołkiem. Józe­
fem Walczakiem oraz Czesła­
wem Piechockim.

szą codzienną 
dziej jesteśmy 
ni.

Wyróżnienie 
szy również i

robotę), tym bar- 
usatysfakcjonowa-

to bardzo nas cie- 
z tego względu, że

znów wyprzedziliśmy Wrocław, z 
którym bardzo ostro rywalizuje­
my i od pięciu lat wygrywamy w 
akcji „Pasażerskie lato“.

Tyle nasi rozmówcy. Uroczyste 
wręczenie „Samowara" nastąpi 5 ma 
ja. Proponujemy więc, że autora­
mi „Muzyki i Aktualności" umieś­
cić ów Samowar — symbol ciepła 
i rodzinnego nastroju w centrum 
hołlu Dworca. Niech wszyscy wi­
dzą i wiedzą, że trafił właśnie tu­
taj. (wn)

Sporadyczne walki 
w Pakistanie Wschodnim

Zbrodni Hitlerowskich w Rzeszo­
wie prowadzi śledztwo w sprawie 
zbrodni popełnionych przez nie­
miecka załogę obozu pracy przy­
musowej w Pustkowie. Sąd Kra­
jowy w Brunschweigu wszczął po­
stępowanie karne przeciwko ujęte­
mu Rapportfuehrerowi obozu Kar 
łowi Czanli. W związku z koniecz­
nością udokumentowania popełnio 
nych tam zbrodni konieczne jest 
przesłuchanie następujących osób, 
których obecny adres jest nie 
znany: Jan Lis, Jan Leśniak, Fra-
nus 
mia, 
\sław

— prawdopodobnie z Rado-
Stefan Baranowski i Bole-
Ros

'Warszawy,
- prawdopodobnie z 
Jakub Michałowski,

W Pakistanie Wschodnim, 
gdzie armia kontroluje już 
wszystkie miasta, toczą się spo 
radyczne walki partyzanckie. 
Źródła awamistów podają, że 
w starciu koło Sabepuru nad 
rzeką Titasz zginęło 50 żołnie­
rzy pakistańskich. W rejonie 
Lamąkazi awamiści powstrzy­
mali marsz kolumny pakistań­
skiej, gdzie okupili to ciężki­
mi stratami. (PAP)

Tenio Michałowski i Wiatr. Osoby 
te były więźniami obozu w Pust­
kowie. Komisja prosi wyżej wy­
mienionych oraz inne osoby o 
sniesz.ne podanie obecnych adre­
sów poszukiwanych świadków, 
wzpI. oodanie danvch które na­
prowadziłyby na ich ślad pod ad­
resem : Okręgowa Komisja Bada­
nia Zbrodni Hitlerowskich w Rze 
szowie Plac Gwardii Ludowej 3,
tel. 327-47.
v Okręgowa Komisja prosi rów-
nież o podanie nazwisk i adresów 
innvch osób, które mają wiado­
mości w sorawię zbrodni popeł­
nionych w obozie w Pustkowie.

(na)



Ubodzy pcwstańcy, śląscy szeregowcy... (1)

Na miejscu zbiórki
W dniu 2 maja 1921 roku 

czyniono gorączkowo 
ostatnie przygotowa­

nia do akcji zbrojnej, która 
miała rozpocząć się tej nocy. 
Wydano rozkaz zbiórki do 
„ćwiczeń nocnych” nakazując 
członkom POW (Polskiej Or­
ganizacji Wojskowej Górnego 
Śląska) stawić się w wyzna­
czonych już poprzednio punk­
tach alarmowych o godz. 22 
wieczorem. Zbiórka naszej 
kompanii odbyła się w nie­
czynnej cegielni na krańcu Za­
brza.

Ochotnicy zgromadzili się 
punktualnie, stawiło się prze­
szło 80 proc, zaprzysiężonych. 
Dowódca kompanii Jan Drew­
niok zakomunikował nam, że 
nie chodzi o żadne ćwiczenia 
nocne, lecz o prawdziwą wal­
kę z bronią w ręku, podał ha­
sło dnia („Wawel”) i przypom­
niał nam treść złożonej przez 
nas przysięgi.

Potem przystąpiono do roz­
dzielenia broni, której było za 
mało i dlatego tylko dawniej­
szym żołnierzom wręczono ka­
rabiny ręczne lub pistolety; po 
zostali ochotnicy otrzymali na 
razie granaty ręczne i częścio­
wo nawet bagnety. ,.Kompa- 
niowy” powiedział, że brakują­
cą broń mamy zdobyć na wro­
gu który ma jej pod dostat­
kiem...

Niemieckie siły w Zabrzu 
składały się z 2 sotni paryte- 
tycznej policji plebiscytowej, z 
czysto niemieckiej policji zwy­
czajnej i członków tajnych bo­
jówek „Selbstschutz Ober- 
schlesien” (w skrócie SSOS). 
Według zdobytego przez nas 
na początku powstania rapor­
tu sytuacyjnego za miesiąc 
kwiecień 1921 roku, stan sił i 
uzbrojenia SSOS w powiecie 
zabrskim wynosił: 2180 bojow­
ców (w raporcie nazywano ich 
„Zeitfreiwillige”). którzy po­
siadali 1800 karabinów ręcz­
nych. 400 rewolwerów. 21 ka­
rabinów maszynowych. 3300 
granatów ręcznych i 27 aut cię 
żarowych do przewożenia bo­
jówek (oddanych do dyspozy­
cji przez ciężki przemysł).

Po rozdzieleniu między nas 
naszego skromnego zanasu bro 
ni wolno było nam już wyda­
lać się noża obręb miejsca 
zbiórki. Wszyscy czekaliśmy w 
podnieceniu na dalszy rozwój 
wydarzeń, które nie dałv na 
siebie długo czekać. Po półno­
cy doszły nas echa strzałów od 
strony sąsiednich Mikulczyc, a 
następnie głuche detonacje z 
dalszej odległości. Były to 
sygnały, że bój już rozpoczę­
ty.

Wiedzieliśmy, że tak jak my, 
ruszają w tej chwili z pery­
ferii Zabrza w kierunku cen­
trum miasta inne oddziały po­
wstańcze lub też wychodzą z 
ukrycia grupy bojowe, zacza­
jone do tej pory w śródmieś­
ciu. Widzieliśmy, że z każdej 
wsi i każdego osiedla masze­
rują ochotnicy do punktów 
zbornych, aby łączyć się w 
kompanie, bataliony i pułki 
powstańcze. Nasza kompania 
miała zadanie opanować hutę 
..Dobbersmarck” (obecnie Hu­
ta „Zabrze”). Był to już wtedy 
wielki zakład przemysłowy.

Było rzeczą wiadoma, że w 
hucie gni^H-? sję silna bo­
jówka SSOS. 
złożona głównie 
z urzędników, 

inżynierów, 
majstrów, tech­
ników, laboran 
tów. Ale pod­
czas zmiany 
nocnej ludzie ci 
byli przeważnie 
poza miejscom 
pracy. Zresztą 
na samym Po­
czątku dz^łał 
na naszą ko­
rzyść moment 
zaskoczenia. Po 
szczególne plu­
tony naszej 
kampanii — 
stosownie do 

wy z^ a c’o o y ch 
im poprzednio 
zadań — w mig 
rozbroiły człon­
ków straży prze 
mvsłowei nrzy 

bramach i 
wdarły się do 
huty.

namysłów
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W tej chwili jednak w mie­
ście zaczynało już być niespo­
kojnie, a z różnych stron do­
chodziły echa strzałów i wy­
buchów granatów. To postawi­
ło na nogi innych strażników i 
niektórych członków niemiec­
kiej bojówki.

Zarówno po stronie Niem­
ców jak i powstańców było 
kilku rannych; m. in. został 
ranny syn dowódcy naszej 
kompanii. Przystąpiliśmy teraz 
do „przeczesania” rozległego 
terenu huty. Okazało się. że 
był tu wielki ukryty arsenał. 
W poszczególnych obiektach, 
w schowkach laboratoryjnych, 
we wszystkich szafach narzę­
dziowych, w inspektach ogrod 
niczych parku hutniczego — 
wszędzie była pochowana 
broń, nawet dźwigi hutnicze 
były zaopatrzone w umiejęt­
nie zamaskowane karabiny ma 
szynowe. W sumie załadowa­
liśmy kilka furmanek tej zdo­
byczy. a cała kompania uzbro­
iła się.

Tymczasem w mieście się 
uciszyło. Wobec tego dowódca 
kompanii wysłał z huty do 
śródmieścia 4-osobowy patrol, 
do którego należałem i ja. 
Przed budynkiem dworcowym 
napotkaliśmy wartę francuską 
która — zupełnie zdezoriento­
wana — nie chciała nas prze­
puścić dalej. Znając język 
francuski objaśniłem im 
w krótkich słowach zajścia; 
wtedy Francuzi odstąpili od 
nas, życząc nam powodzenia w 
walce „contrę la tyrannie al- 
lemande”... Posuwając się na­
stępnie pod osłoną silnej mgły 
wzdłuż tzw. ..kanału” spotka­
liśmy tam posterunki z kom­
panii Nawrata, obserwujące 
ruchy, policji w niezdobytych 
koszarach przy ulicy Wolności.

Od nich dowiedzieliśmy' się 
o nieudanym ataku na te ko­
szary i na komisariat policji 
przy ulicy Piastowskiej. Wśród 
powstańców byli zabici i ran­
ni; m. in. poległ przy ataku na 
koszary 16-letni Józef Na- 
wrat, najmłodszy brat dowód­
cy kompanii szturmowej Hen­
ryka Nawrata. Poinformowa­
no nas też o tym, że została 
zarządzona koncentracja wszy­
stkich sił powstańczych w pół 
nocnej części miasta (u zbiegu 
ulic Stawowej i Grunwaldz­
kiej) w celu ponownego ude­
rzenia na koszary „APO”.

Około godziny 9 rano połą­
czone oddziały powstańcze pod 
komendą „baonowego” Dyoni- 
zego Trocera wyruszyły po­
nownie pod koszary przy ulicy 
Wolności. Jednak jeszcze przed 
naszym przybyciem na miej­
sce, dowódca policji nawiązał 
kontakt z zabrską „Międzyso­
juszniczą Komisją Plebiscyto­
wą”, deklarując wobec niej 
gotowość zaprzestania dalszej 
walki pod warunkiem wywie­
zienia rozbrojonych policjan­
tów z terenu Zabrza pod eskor 
tą wojskową tej Komisji. Nie­
omal równocześnie z nami zja­
wiła się na ulicy przed kosza­
rami grupa oficerów francu­
skich wraz z autami ciężaro­
wymi. Po krótkiej pertrakta­
cji naszych dowódców z fran­
cuskimi oficerami niemieccy 
policjanci załadowali się na 
samochody i odjechali w kie-
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runku Gliwic w asyście żoł­
nierzy francuskich.

Natychmiast po zajęciu 
przez nas koszar nasz pluton 
odmaszerował do sąsiedniej 
miejscowości Maciejów, gdzie 
kontrolowaliśmy ruch wszyst­
kich pieszych oraz pasażerów 
tramwajów i samochodów, 
przekazując osoby podejrzane 
na urządzony tam prowizorycz 
nie odwach; podejrzany by1 
każdy, kto nie mieszkał stale 
na obszarze plebiscytowym : 
nie posiadał obowiązującej tr 
Wtedy legitymacji osobistej w 
postaci ..Carte dTdentite”. Po_ 
dnjrzewaliśmy słusznie. że 
wśród pasażerów do Gliwic 
będą liczni bojówkarze nie­
mieccy. uchodzący przed nami 
w tym kierunku. Z uwagi jed­
nak na znajdujący sie tam sil­
ny garnizon francuski i wło­
ski nie wolno nam było atako­
wać tego miasta. W ten wła­
śnie sposób rozpoczęliśmy 
trwającą potem do końca po­
wstania akcje oblężenia Gliwic 
przez pierścień powstańców.

(cdn)
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Samorząd robotniczy
— ważne ogniwo

ANTONI MACIEJEWSKI: ...  do­
bra, aktywna działalność samo­
rządu robotniczego ma szczegól­

ne znaczenie..."

Fot. — K. Przychodzie!

Antoni Maciejewski ma buj­
ną ciemną czuprynę, śnia­
dą cerę i uśmiechnięte 

oczy. Robotę tokarza obróbki 
średniej wykonuje bezbłędnie, 
czemu niezawodnie sprzyja fakt, 
że ma 20-letnie doświadczenie w 
swej specjalności. Zaczynał w 
szkole przyzakładowej przedsię­
biorstwa, z którego wywodzi się 
dzisiejsza Fabryka Aparatu­
ry i Urządzeń Komunalnych 
POWOGAZ w Poznaniu. Tu już

Trzej panowie P” — kie 
rujący biegiem życia 

• • Grecji: Papadopulos, 
Patakos i Patilis, obchodzili 
ostatnio czterolecie „zaprowa­
dzenia ładu w kraju”. Z tej 
okazji polecono wywiesić cho­
rągwie, symbolizujące „wskrze 
szenie państwa helleńskiego” 
przez juntę pułkowników. Na 
sztandarach aktualnego reżi­
mu widnieje żółty Feniks na 
niebieskim polu, wyłaniający 
się ze szkarłatu płomieni, pod 
czym widnieje data „21 kwiet 
nia”. Tym to paradnym emble 
matem pieczętuje się współ­
czesna Grecja, oficjalnie po­
zostająca „demokracją kró­
lewską” z regentem (czytaj: 
generałem) Zoitakisem na cze 
le.

Historia Grecji należy do 
niezwykle burzliwych także 
wtedy, gdy pominiemy czasy 
starożytne. Właśnie upływa 
150 lat od buntu Greków prze­
ciwko tureckiemu jarzmu. 
Osobliwością jest przy tym to, 
że kraj Hellenów, stanowiący 
ongiś kolebko demokracji, nie 
zaznał jej form współczes­
nych; nowoczesna Grecja po­

K alejka w godzinach ran 
nych przed poznańską 
przychodnią rejonową 

przy placu Kolegiackim była 
zjawiskiem na tyle nieco­
dziennym, że wywołała spo 
re zainteresowanie ze stro­
ny przechodniów- Sprzeda­
ją tam jakiś atrakcyjny to­
war, czy co?

Pobierano tam kreta do 
badań laboratoryjnych, a 
ponieważ poczekalnia w pra 
cowni analitycznej żadna, 
pacjenci woleli czekać na 
dworze niż w ciemnym, 
dusznym korytarzu. Tego 
dnia było ich około 200!

Dla współczesnej medycyny 
^odstawą lekarskiej diagnozy 
są badania laboratoryjne. Zna­
czenie pracowni analitycznych 
wzrasta. Obok badań podstawo 
wvch przeprowadza się coraz 
wiecej badań złożonych, wyma 
gających czasu i odpowiedniej 
maratury. W dniu, w którym 
zaintrygowała nas kolejka 
przed laboratorium przy pl. Ko 
legiackim, odwiedziliśmy trzy 
dzielnicowe nracownie anali- 
tvczne Wszędzie natłok pac jen 
tów był taki sam. N? Grunwal 
d~ie Ho b^dań zeło^iło się 225 
osób (około 1 400 badań), na Je 
życach — 22*” Czy wszystkie z 
tych b°dań były naprawdę po­
trzebne?
MODA CZY LEKCEWAŻENIE?

T ekarze. na postawione powy 
żej pytanie, odpowiedzą twier- 

pozostał, jako że „wszędzie do­
brze, gdzie nas nie ma", a dzi­
siaj chwali sobie tę decyzję.

— Zakład mamy dobrze zor­
ganizowany — mówi Maciejew 
ski. Dbają tu i o organizację 
pracy i o sprawy socjalne. 
Schludnie, czysto i przyjem­
nie — to także się liczy w oce­
nie miejsca pracy. Widać też 
gospodarską rękę naszej zało­
gi — przedstawicielstwa. Mam 
tu na myśli radę robotniczą. 
Ostatnio dzielono Fundusz Za­
kładowy, demokratycznie, tak 
jak chciala załoga. Nic nie prze 
sadzę, jeśli powiem, że u nas 
nic się nie dzieje bez udziału 
samorządu robotniczego-

— No dobrze, ale jaki to ma 
wpływ na waszą pracę, na wy­
niki działalności przedsiębior­
stwa?

— Wyników, które są zasłu­
gą rady robotniczej czy sze­
rzej pojętego samorządu ro­
botniczego nie da się wyodrę­
bnić i oddzielnie określić. Są­
dzę, że można tu mówić o re­
zultatach naszej pracy w ca­
łości, kompleksowo, na które 
składa się praca robotników, in 
żynierów, administracji i orga 
nizacji społecznych. Ale dobra, 
aktywna działalność samorzą­
du robotniczego ma tu szcze­
gólne znaczenie: my widzimy, 
że ktoś czuwa w naszym imie­
niu nad gospodarnością zakła­
du. Wprawdzie administracja 
pracuje dobrze, ale wiadomo — 
kolektywne spojrzenie ludzi z 
produkcji na niektóre sprawy

GRECJA

„KRÓLEWSKIEJ DEMOKRACJI"
zostawała bowiem niemal nie­
przerwanie monarchią.

Losy narodu greckiego w 
okresie ostatnich dwustu lat 
były determinowane w sposób 
wyrazisty interesami mo­
carstw zachodnich w tej czę­
ści kontynentu europejskie­
go. Ongiś był to przyczółek 
dla imperialnych zamierzeń 
wobec Lewantu; później — 
w międzywojennym dwudzie­
stoleciu — w obliczu konflik­
tu z Włochami Mussoliniego i 
hitlerowskimi Niemcami, zna­
czenie strategiczne terytorium 
greckiego znów urosło w ce­
nę; wreszcie lata ostatnie, 
gdy Grecja weszła w skład 
łańcucha państw, związanych 
układem NATO, znaczenie te­
go obszaru, zwłaszcza w kal­
kulacjach waszyngtońskich, 
wzrosło ponownie.

Z początkiem roku 1967, w 
okresie, kiedy ówczesny mo­

To można i trzeba usprcwiić

— Pójdzie pan 
do badania krwi...

dząco. Skierowali przecież pa­
cjenta do badań nie bez pcwo- 
du. Co zatem oznacza stos nie 
odebranych wyników, jaki poło 
żono przed dziennikarzem w 
jednym z laboratoriów odwie­
dzonych owego dnia? Przecież 
skoro badanie było potrzebne 
do postawienia diagnozy, pa­
cjent winien się z jego wyni­
kiem jak najszybciej zgłosić u 
lekarza w celu uzyskania wska 
zań co do dalszego leczenia. 
Pójście śladem tych nieodebra 
nych wyników pozwoliłoby na 
odkrycie niejednego ciekawego 
przyczynku do pracy poszczegól 
nych placówek służby zdrowia...

Tych nieodebranych wyników 
jest sporo. 200—3000 miesięcznie. 
Najmniej na Jeżycach. Ale i tu 
dziennie traci się czas na wykona 
nie 5—6 widać zlekceważonych ba 
dań. Są wśród nich również bada­
nia złożone, czasochłonne. Zmarno 
wany czas i pieniądze można by 
zużytkować na jnne cele, choćby 
na lepsze Avyposażenie pracowni. 
Ktoś nawet postulował, by koszta­
mi niepotrzebnie przenrown lżo­
nych badań obciążyć pacjenta. War 
to również zastanowić się nad spra

może dopomóc dyrektorowi w 
podejmowaniu decyzji. Rada 
robotnicza też analizuje plany 
produkcji i wskaźniki ich rea­
lizacji, ale też stara się — ja­
ko przedstawicielstwo załogi 
— zabezpieczyć rytmiczną pro 
dukcję, dyscyplinę.

— Pojmuję, że dobry samorząd 
robotniczy napotkawszy na sprzy 
jającą atmosferę ze strony dyrek 
cji może zrobić wiele dla zakła­
du i załogi. Jednocześnie, nie 
można samorządu tego przece­
niać...

— Ale i niedoceniać. Rzecz 
jasna, nie załatwi on wszys­
tkiego w fabryce, zwłaszcza, że 
sporo problemów naszych ro­
dzi się gdzieś poza zakładami. 
Na przykład, mamy nieustan­
ne kłopoty z dostawami koope 
racyjnymi. Przychodzą one nie- 
rytmicznie i do tego zawierają 
wiele elementów źle wykona­
nych. Partactwo takie bardzo 
nam przeszkadza i powoduje 
straty. Inna sprawa, to narzę­
dzia tzw. handlowe: wszelkie­
go rodzaju wiertła, narzynki i 
noże tokarskie. Odczuwamy 
ich stały niedostatek. Szczegól­
nie kiepskie są narzynki.

Oddzielny rozdział to odzież 
robocza. To co produkuje nasz 
przemysł doprasza się nieraz 
surowych kar. Po pierwsze, 
ubrania robocze są nieestetycz 
ne, a po drugie — niskiej ja­
kości. Kombinezon po jednym 
praniu może się tak skurczyć 
że trudno ponownie go ubrać. 
Moim zdaniem, ktoś powinien 
zająć się tym energicznie w 
skali całego kraju. Jak dotąd, 
dużo się na ten temat mówi, 
ale rezultaty są małe. Kto to 
powinien załatwić, nie wiem. 
Może związki zawodowe, jeden 
z członów samorządu robot­
niczego?

Rozmawiał:
ZBIGNIEW MIKA

4 LATA

narcha grecki — Konstantyn 
II, pomimo gotowości do na­
gminnego naruszania podsta­
wowych zasad demokracji nie 
zdawał się Zachodowi gwaran 
tować dostatecznej „stabilno­
ści władzy”, odbyła się w 
stolicy Stanów Zjednoczonych 
tajna konferencja, poświęco­
na sytuacji w Atenach. Dorad 
ca prezydenta Johnsona w 
tamtym okresie — Rostow, 
scharakteryzował efekty owej 
konferencji w sposób znamien 
ny: „— To, do czegośmy tu 
doszli, czy raczej to, do cze­
go nie mogliśmy dojść, czyni 
dalszy rozwój wypadków w 
Grecji nieuniknionym”...

Trudno o jaśniejsze wyrażę 
nie przez odpowiedzialnego 
funkcjonariusza Białego Do­
mu akceptacji dla wydarzeń, 
które miały rychło nastą­
pić. Dzisiaj nie jest tajemni­
cą, że aktualny premier, a za­

wą egzekwowania od chorych wy­
ników przez lekarzy — skoro nie 
bez przyczyny na badania skiero­
wywali. Ale jak tego mają doko­
nać?

JAK SOBIE POSCIELESZ 

tak się wyśpisz mówi stare 
przysłowie, ale nie zawsze się 
sprawdza. O tym, że przed przy 
chodnią przy pl. Kolegiackim 
utworzyła się kolejka czekają­
cych na pobranie krwi do ba­
dań, zadecydowała nie tylko or 
ganizacja pracy wewnątrz la­
boratorium. Przede wszystkim 
warunki, w jakich ono pracuje.

Poczekalnię zastępuje tam 
ciemny korytarz, wietrzony po 
przez otwieranie drzwi do po­
szczególnych pracowni. Labora 
torium czeka na poszerzenie po 
mieszczeń o sąsiadującą z nim 
poradnię dla dzieci chorych. 
Pacjent wtedy jednymi drzwia 
mi wejdzie, na sygnał świetlny 
uda się do miejsca pobierania 
krwi i drugimi drzwiami pra­
cownię opuści. Zanim się jed­
nak to marzenie ziści, upłynie 
jeszcze sporo czasu. By prze­
prowadzić niezbędne prace re- 
montowo-adaptacyjne, trzeba 
wpierw dokonać-wymiany ka­
bla zasilającego całą przychód 
nię w energie elektryczną. A z 
tym mogą być kłopoty. Trzeba 
będzie czekać co najmniej rok.

Przed problemem adaptacji po 
mieszczeń na laboratorium stoi 
również pracownia analityczna 
przy ul. Mickiewicza.

We wszystkich odwiedzonych 
pracowniach wyniki badań pilnych 
pobierać można w ciągu tego sa­
mego dnia, pozostałe w dniu na­
stępnym. Sprawna organizacja 
pozwala rozładować natłok pac jen 
tów — przy ul. Mickiewicza zgło­
szenia przyjmują jednocześnie trzy 
rejestratorki, utworzono 4 stano­
wiska do pobierania krwi, przy ul. 
Kasprzaka takich stanowisk utwo 
rzono 9 — przelotowość jest tu 
więc znaczna. Ostatnio jednak i tu 
czeka się dość długo. Stoliki są pu 
ste, brak bowiem aż 4 laborantek. 
Skąd je zdobyć, skoro inne pla­
cówki oferują lepsze warunki pra 
cy? Jeżyce zapeAvniają sobie na­
pływ kadr poprzez przyjmowanie 
jako pomoc laboratoryjną uczen­
nic odpowiednich szkół średnich. 
Wdrożone do pracy w tym zespo­
le — pozcstają.

OD ANNASZA DO KAJFASZA

Praca przebiega na ogół 
sprawnie, choć nie brak niepo 
rozumień między pracownika­
mi laboratorium, a pacjentami. 
Ci ostatni skarżą się nieraz na 
odsyłanie ich z kwitkiem do in 
nej pracowni analitycznej. 
Zwłaszcza na Starym Mieście. 
Nie negując możliwości pcwsta 
nia jakiegoś nieporozumienia z 
winy pracowni, stwierdzić jed 
nak trzeba, że wiele krwi lu­
dziom psują obowiązujące w 
mieście przepisy. Nakazują one 
okresowe badania pracownicze 
przeprowadzać w dzielnicy, w 
której mieści się zakład pracy, 
podczas gdy w przypadku cho

Dokończenie na str. 4

razem minister obrony naro­
dowej i spraw zagranicznych 
Grecji — Papadopulos, już od 
roku 1952 utrzymywał więź z 
Centralną Agencją Wywia­
dowczą (CIA). Jak pisał Corry 
w numerze 10 w roku 1969 na 
łamach poważnego czasopis­
ma amerykańskiego „Har- 
per’s Magazine”, pułkownik 
Papadopulos przebywał w 
USA 7. początkiem lat sześć­
dziesiątych i odbył tam prze­
szkolenie z zakresu „wojny 
psychologicznej i szpiego­
stwa antykomunistycznego”.

Nic przeto dziwnego, iż stał 
się jedną z głównych sprężyn 
opracowanego z udziałem Pen 
tagonu planu „Prometeusz”, 
który miał na celu przejęcie 
w Grecji władzy przez grupę 
pułkowników. Uprzedzając 
rzekomo przygotowywane 
przez siły postępowe objęcie 
steru rządów, rezygnując z 
współuczestnictwa prawico-

Dokończenie na str. 4
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Opinie młodych rolników

ziemi wartośćNadać
Tyle pięknych słów po­

wiedziano o zawodzie roi 
nika; że pożyteczny, po­

trzebny, chlubny i tak dalej- 
Starsi rolnicy, doceniając jego 
znaczenie, boleją prywatnie i 
publicznie nad niezrozumie­
niem ze strony młodzieży, któ­
ra nie kwapi się zbytnio do 
wstąpienia w ślady ojców.

Czy młodzież za cel swego 
życia uważa jedynie dobre 
urządzenie się w miastach?

Posłuchajmy argumentów lu 
dzi młodych. Właśnie tych, któ 
rym nie marzą się miejskie 
bruki. Większość z nich prag­
nęłaby znaleźć w ojcowskim 
gospodarstwie, w spółdzielni 
produkcyjnej, czy pegeerze, po 
prostu godziwe warunki pracy 
i życia. Mówiąc o tym na róż­
nych naradach, stwierdzają bez 
ogródek, że chcą mieć jednak 
taką mechanizację, która rze­
czywiście wyzwoliłaby ich od 
najuciążliwszych robót Polo­
wych i hodowlanych, pozwoli­
ła wyeliminować nadmierny 
wysiłek fizyczny, skrócić dzień 
pracy.

Problemu mechnizacji gos­
podarstw chłopskich, zwłasz­
cza tych mniejszych, nie zdo­
łały rozwiązać do tej pory kół­
ka rolnicze i miedzykółkowe 
bazy, świadczące jedynie usłu­
gi połowę i transoortowe. Nie 
dość przydatna, jak na wymogi 
specjalizujących się w hodowli 
gospodarstw indywidualnych 
struktura usług kółkowych, ni? 
zaspokaja obecnych potrzeb 
wsi.

— Bez mechanizacji. tvlko si 
ła chłopskich rąk. nie podnie­
siemy produkcji — mówił na 
’?dnej z narad wojewódzkh-h 
młody rolnik z konińskiego. Eu 
geniusz Nowak.

W zdaniu tym wyraża się po 
stulat młodego pokolenia, któ­
re patrzy krytycznie i zarazem 
nowocześnie.

ŻEBY PRACA SIĘ OPŁACAŁA

Wzrastające w ostatnich 
latach ceny artykułów prze­
mysłowych. potrzebnych do 
produkcji rolnej (materiały bu 
dowlane. nawozy, środki ochro 
ny roślin, pasze przemysłowe.

To można 
i trzeba usprawnić

Dokończenie ze str- 3 

roby lekarz rejonowy wydaje 
skierowanie do laboratorium 
tej dzielnicy, w której pacjent 
mieszka.

I nic nie poradzisz człowieku, 
bo choćbyś mieszkał na przy­
kład w najbliższym sąsiedzt­
wie staromiejskiej pracowni a- 
nalitycznej, skoro pracujesz na 
Grunwaldzie, ze skierowaniem 
do badań okresowych tam mu­
sisz pójść, choćby ci to wcale 
po drodze nie było. Chyba, że 
cię w drodze wyjątku przyj- 
mą na pl. Kolegiackim. Nato­
miast do rentgena pójdziesz na 
tenże plac Kolegiacki. Tu prze 
pisy są inne.

Źródłem konfliktów w pracowni 
staromiejskiej jest nieraz również 
brak oddzielnego laboratorium prze 
prowadzającego owe badania okre 
sowę. Na pl. Kolegiacki przycho­
dzą i zdrowi i chorzy. A gdy 
jeszcze dochodzą, jak obecnie 
uczniowie szkół podstawowych 
średnich, kończący pewien etap 
nauki?

Jeszcze jedna rzecz godna jest 
rozpatrzenia — postulowana przez 
fachowy personel pracowni anali­
tycznych zmiana sposobu przepro­
wadzania podstawowych badań o- 
kresowych. Istnieje bardzo prosta 
możliwość stwierdzenia, czy wszel 
kie składniki krwi są w normie, 
bez badań w laboratorium. Może to 
przeprowadzić w oparciu o spe­
cjalne wskaźniki pielęgniarka za­
kładowego ambulatorium. A dopić 
ro w przypadku odchyleń od nor­
my, wskazujących stan chorobo­
wy, odsyłałoby się pacjenta do ba 
dań dokładniejszych.

Problematyka pracy labora­
toriów analitycznych jest bar­
dziej skomplikowana, niż na to 
wskazuje ta garść refleksji wv 
niesionych z wizyty w trzech 
poznańskich dzielnic^w^h la­
boratoriach Jednak i te uwa­
gi wystarczą. bv dojść do wnieś
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węgiel) powiększyły koszty wy 
twarzania płodów i produktów 
rolnych w gospodarstwach in­
dywidualnych. Ponadto nieuro 
dzaje w ostatnich dwóch la­
tach pogłębiły rozpiętość mię­
dzy kosztami produkcji a do­
chodami wsi.

Dopiero ostatnio podjęte kro 
ki rządu, zmierzające do po­
prawy materialnego położenia 
wsi (podwyżka cen żywca i 
mleka), mogą tę sytuację zmie 
nić na lepsze.

Młodzież zamiast pozostawać 
na wsi. z niej odpływała. Wią- 
że się to w dużym stopniu ze 
strukturą szkolenia zawodowe­
go młodvch. nie uwzględniają­
cą w dostatecznym zakresie 
dziedziny usług produkcyjnych 
i nieprodukcyjnych dla wsi

Nie byłoby nic w tym złego, 
gdyby znikała ze wsi tvlko nad 
wyżka zbędnych rąk do oracy. 
Gorzej, gdy odchodzą, jak to 
sie dzieje ostatnio także w 
Wielkooolsce. jedyni spadko­
biercy wzorowych nieraz gos­
podarstw rolnych. W Polsce 
już mamy takich gosnodarstw 
bez następców około pół milio­
na. W województwie noznań- 
skim, znanym z wysokiej to- 
warowości gosnodarki chłon- 
skiej gdzie ziemia znudzę mia 
ła duża wartość, nrzekaznie sie 
ia na rzecz skarbu państwa, 
czesko b°z załatwienia potrzeb­
nych formalności. Jednostki 
spółdzielcze i państwowe nie 
zawsze ronią możliwość’ za^oc 
nndnmwsć t° ziemie. W la- 
fach — 1070 zdołano prze- 
iać od rolników w naszym wo- 
mmódzfwie 30 tvsieey hekta 
rów.

C7Y TY* o^HODZĄ 
MŁODZI?

Ze wsi odchodzą nie tylko lu 
dzie młodzi. Naiwiecej wnios­
ków o przekazanie ziemi na 
skarb państwa wpływa z gos­
podarstw ekonomicznie sła­
bych. mających z reguły kiep­
skie grunty, obciążone świad­
czeniami nieraz ponad realne 
ich możliwości produkcyjne. W 
tvch gospodarstwach jest nai­
wiecej odłogów i ugorów. Z 5 
tysięcy hektarów takich grun­
tów naiwiecej niewykorzysta­
nych produkcyjnie znajduje 

ku, że coś tu można i trzeba 
zmienić.

B. W.

4 lata „królewskiej demokracji"
Dokończenie ze str- 3 

wego przecież monarchy ja­
kim był Konstantyn *), re­
akcyjni wojskowi wprowadzili 
przed czterema laty w Gre­
cji reżim bezwzględnej dyk­
tatury co do którego charak 
teru nawet Amerykanie nie 
żywią złudzeń. Najświeższym 
tego dowodem jest raport, 
przygotowany dla komisji 
spraw zagranicznych Senatu 
Stanów Zjednoczonych, dostar 
czony 5 bm. przez współpra­
cowników tejże komisji — 
Loewensteina i Moose’go. W 
dokumencie tym stwierdza 
sie. iż „stan wyjątkowy utrzy 
mywany jest w Grecji nadal; 
nadal dokonuje sie politycz­
nych aresztowań; maltretuje 
sie uwiezionych; oficjalnie 
głosi sie. iż nie bedzie wybo­
rów w najbliższej przyszło­
ści; w Atenach panuje nato­
miast przekonanie, że głów­
nym atutem reżimu wojsko- 
weao jest poparcie USA”.

Były to lakoniczne urywki 
z obszernego, oficjalnego do­
kumentu. przygotowanego dla 
waszyngtońskiego Kongresu, 
którego autorów nie sposób 
posądzać o chęć odmalowy­
wania reżimu ateńskiego z 
punktu widzenia greckiej le­
wicy. Jest po prostu rzeczą 
bezdyskusyjna, że tak właś­
nie a nie inaczej maja sie 
obecnie w państwie helleń­
skim sprawy. Równie oczywis 
xe jest i to. że bez amery­
kańskiego wsparcia — mora! 
nego. lecz przede wszystkim 
materialnego (dostawy wypo­
sażenia wojskowego i broni 
trwają nieprzerwanie w 

się w powiatach: wągrowiec- 
kim, nomotomyskim, poznań­
skim, międzychodzkim i trzcia 
neckim.

Z tych powiatów odchodzą 
właśnie starsi właściciele gos­
podarstw. Bojąc się rodzinnego 
dożywocia na wsi, zamieszku­
ją u dzieci w miastach, któ­
rym nierzadko pobudowali 
domki.

Demografowie dostrzegają 
proces starzenia się wsi. 
Wprawdzie ostatni komunikat 
o spisie ludności mówi, że je­
steśmy społeczeństwem mło­
dym, bowiem co trzeci Polak 
(Polka) urodzili się w Polsce 
Ludowej, jednakże zmieniły 
się również proporcje wieku i 
struktura zawodowa ludności 
wiejskiej. W naszym kraju na 
32,5 miliona obywateli już tyl­
ko 15,5 miliona mieszka na wsi. 
co wcale nie znaczy, że utrzy­
muje sie z pracy na roli. Z za­
wodów pozarolniczych utrzy­
muje się 70.5 procent ludności 
czynnej zawodowo.

SPRAWA STAROŚCI 
ROLNIKA

W Wielkopolsce, jak wyka­
zała ankieta przeprowadzona 
trzy lata temu, w 21 powia­
tach coraz bardziej wzrasta 
grupa gosnodarzy indywidual­
nych, którzy ukończyli 60-tv 
rok życia. Np. w powiecie ja-

Notatnik turystyczny
Eksponowana aktualnie w Woje­

wódzkim Ośrodku Informacji Tu­
rystycznej wystawa fotogramów 
Maksymiliana Myszkowskiego nt.: 
..Impresje Tatrzańskie" czynna bę 
dzie do 8 maja. Dwa dni później 
nastąpi otwarcie drugiej części wy 
stawy prac Janusza Korpala pt.: 
..Czy znasz Wielkopolską". Część 
pierwszą tego zestawu oglądaliś­
my w ub. roku. Wszystkie wysta­
wy z WOIT-u przenoszone są w 
teren. W tym roku np. obejrzało 
je 12 tysięcy osób w 7 ośrodkach.

Spółdzielnia Turystyczna „Gro­
mada" otworzyła swoją dziewiątą 
ekspozyturę w województwie poz­
nańskim. Ma ona swoją siedzibę 
w Kępnie przy ul. Armii Czerwo­
nej 22. tel. 792. a kierownikiem jej 
został Jan Rebelski. Kępińska pla­
cówka „Gromady" zasięgiem swo 
im obejmować będzie również po 
wiat ostrzeszowski. Do tej pory, 
poza Poznaniem, ekspozytury Gro 
mady znajdują się w Ostrowie. 
Wrześni. Pile, Turku. Koninie, 
Gostyniu. Lesznie i Kościanie. Ko 
lejnym powiatem, będzie prawdo­
podobnie gnieźnieński.

Chodziescy działacze PTTK sta­
rają się jak najlepiej przygoto­
wać atrakcyjną „Szwacjarię Cho- 
dzieską" do sezonu letniego. Pier­
wszego maja w wyremontowanym 

■ skrzydle domu wycieczkowego

okresie ostatnich czterech 
lat), grupa Papadopulosa nie 
mogłaby pozostawać przez tak 
długi okres u władzy.

Plan ,.Prometeusz” został 
wprowadzony w czyn podob­
no przy pomocy pięciu osób 
nim kierujących, przy współ­
udziale piętnastu dalszych 
wojskowych, zaś wykonanie 
zakreślonych zamierzeń mia­
ło być dziełem 148 oficerów, 
mających do dyspozycji kolej 
ne dwa tysiące osób. Obec­
nie — według oceny zachod­
nich obserwatorów — życiem 
Grecji kieruje grupa 60 woj­
skowych. dzisiaj w większo­
ści działających po cywilne­
mu. Bezsporne jednak jest to, 
że junta wojskowa, określana 
mianem „czarnych pułkow­
ników” nie potrafiła wyjść z 
izolacji politycznej, ani zreali 
zować zapowiadanego progra 
mu stopniowej liberalizacji.

W Grecji liczącej 8.8 milio 
nów mieszkańców. według 
urzędowych danych ateńskich 
nadal iest niemal półtora ty­
siąca więźniów politycznych, 
przy czym pośród nich, obok 
działaczy lewicy, nie brak 
osób o orientacji prawicowej, 
a także oficerów padłych 
ofiara ..czystek” w armii. W 
londyńskim liberalnym ty­
godniku „The Observer” wy 
drukowano 18 bm. reportaż 
z współczesnej Grecji pióra 
brytyjskiego znawcy tamtej­
szych stosunków — Perrotta: 
autor oznajmia w swei pu­
blikacji. iż 90 procent obywa 
teli jest przeciwnych rządom 
kliki pułkowników Premier 
Papadopulos — relacjonuje 

rocińskim było aż 56 procent 
rolników w tym wieku, w po­
wiecie średzkim powyżej 47 
procent, w śremskim i kościań 
skim (znanych z produkcyjnoś­
ci) prawie po 44 procent. Dziś 
ci ludzie są, a przynajmniej 
być powinni, emerytami. Wie­
lu nadal prowadzi swe gospo­
darstwa bo nie ma ich komu 
przekazać lub nie robi tego w 
obawie przed niepewnym i jak 
że często problematycznym do­
żywociem u krewnych.

— Mój teść zdał gospodar­
stwo na rzecz skarbu państwa 
— powiedział młody rolnik z 
powiatu czarnkowskiego. — 
Mógłbym je wziąć lecz miał­
bym wtedy na utrzymaniu 6 
dożywotników. Toż to prawdzi 
wy dom starców. Jak bym ich 
utrzymał na lichej ziemi i przy 
kilkorgu własnych dzieciach?

Zabezpieczenie starości i 
ubezpieczenie zdrowotne rolni­
ka, to postulaty wysuwane 
powszechnie przez ludność wiej 
ską. Po ich stopniowym rozwią 
zaniu, inaczej będzie wygląda­
ło przekazywanie gospodarstw 
przez rolników indywidual­
nych swemu potomstwu. Roz­
ważane przez rząd propozycje 
w sprawie rozluźnienia orzeni- 
sów o obrocie ziemią, o przy­
dzielaniu kredvtów na zakuo 
gospodarstw, też maja na celu 
zanewnłenie stabRizacii ekono- 
micznei i snołecznei klasie 
chłonskiei. T to takiej stabiliza 
cii. aby młode nnkolenio rol­
ników rzeczywiście widziało 
właśnie na wsi możliwości ży­
ciowego awansu. Ziemia na- 
bierze wa-tości.

MARIA POI,CYNOWA

PTTK w Chodzieży zostanie otwar 
ta wypożyczalnia sprzętu i sala z 
bufetem. Poza tym przybędą tam 
cztery 2-osobowe pokoie. Dem be 
dzie mia? w sumie 83 miejsca no­
clegowe. Petetekowcy planują rów 
nież oddanie do użytku pomostu 
na jeziorze Karczewnik. oddalo­
nym o 500 m od domu wycieczko­
wego, oraz pawilonów gosoodar- 
czego 1 sanitarnego w ośrodku 
campingowym PTTK.

Jeszcze przed 1 Maja ukaże się 
opracowany przez WOIT folderek 
— składanka pieszych wędrówek 
po Poznaniu pt.: „Szlakiem walk 
poznańskiej klasy robotniczej". Fol 
derek przypomina niektóre naj­
ważniejsze wydarzenia z rewolu­
cyjnych tradycji klasy robotniczej 
i zachęca do zwiedzania.

Miłym akcentem, wyróżniającym 
expressy od zwykłych pociągów 
jest m. in. zwyczaj witania pasa­
żerów „Lecha" przez głośniki za­
instalowane w wagonach, informo 
wanie o tym, że w wagonie D jest 
bufet (pękający w szwach — do­
pisek red.), przypominanie o zbli­
żaniu się do stacji itp. Ostatnio 
sympatyczne stewardessy na kół­
kach zarzuciły ten miły zwyczaj. 
A szkoda Z uznaniem natomiast 
witamy wprowadzone na poznań­
skim dworcu poprzedzanie każdej 
megafonowej zapowiedzi gongiem, 
jak w portach lotniczych, (d)

Perrott — jest raczej świado­
my tego stanu rzeczy, toteż 
posługuje się wyłącznie opan 
cerzoną limuzyną, przy czym 
za każdym razem, gdy prze­
mierza przestrzeń, dzielącą 
mieszkanie od miejsca urzę­
dowania. trzystu funkcjonariu 
szy policji obstawia trasę je­
go przejazdu.

Obalenie dyktatury wojsko 
wych w Grecji nie jest spra­
wą łatwą. Ateńska „królew­
ska demokracja” stanowi waż 
ne ogniwo Paktu Północno- 
Atlantyckiego, a tym samym 
wszystko, co tam się dzieje 
pozostaje pod baczną obser­
wacją pracowników sztabu 
NATO oraz CIA. Grecka lewi 
ca. której przewodzi podziem 
na partia komunistyczna, 
wzywa do współdziałania 
wszelkie siły demokratyczne, 
opowiadające się przeciwko 
faszystowskiej dyktaturze. 
Grecka postępowa emigracja, 
na czele ze znanymi artysta­
mi tej miary co Mercouri i 
Theodorakis. stara sie prowa­
dzić kampanię na rzecz uświa 
domienia opinii publicznej 
świata, że istnienie w Europie 
reżimu o charakterze faszy­
stowskiej dyktatury wojsko­
wej, stanowi polityczny dy­
sonans, co samo w sobie sta­
nowi niebezpieczeństwo.

WIESŁAW PORZYCKI

♦) Przebywa z rodziną w Rzy­
mie: od czasu do czasu stanowi 
obiekt fotoreportażu któregoś z 
zachodnich magazynów ilustro­
wanych.

VII Krajowy Zjazd LZS
wytyczył kierunki dalszej działalności

W Warszawie zakończył we wtorek obrady VII Krajowy Zjazd 
Delegatów Zrzeszenia Ludowe Zespoły Sportowe. W drugim dniu to­
czył? się dyskusja, delegaci zatwierdzili pewne zmiany w statucie 
zrzeszenia i przyjęli uchwałę wytyczającą wytyczne działalności na 
najbliższe 4 lata.
Wystąpienia w dyskusji kilkuna­

stu działaczy LZS potwierdziły bez 
sporne osiągnięcia tej organizacji 
w dziedzinie krzewienia kultury fi 
zycznej na wsi i wykazały, że 
zrzeszenie zawdzięcza swe sukce­
sy przede wszystkim ofiarnej pra­
cy tysięcy społecznych działaczy. 
Podkreślono też, że ogromny roz­
wój LZS nie byłby możliwy bez 
wszechstronnej pomocy instancji 
PZPR, ZSL i terenowych rad na­
rodowych.

Osiągnięcia są bezsporne, lecz 
— podkreślano — mogłyby one być 
jeszcze poważniejsze, gdyby LZS-y 
otrzymywały stałe dotacje władz 
sportowych oraz spółdzielni i in­
nych organizacji działających na 
wsi. Domagano się. by dochody 
np. spółdzielczości zaopatrzenia i 
zbytu, mleczarskiej i ogrodniczej

Kolarstwo

Mistrzostwa okręgu
i challange

W połowie maja, w Turku od­
będą sie indywidualne i drużyno­
we mistrzostwa okręgu poznań­
skiego seniorów i juniorów Szko­
da. że ta ciekawa impreza odby­
wać sie bedzie w cieniu wielkie­
go Wyścigu Pokoiu. ale trudno 
w tvm okresie zawiesić kolars­
two na kółku tvlko dlatego że 
siedmiu nailepszych sie ściga. Mi­
strzostwa odbędą sie dla różnych 
grup wiekowych na dystansach 
od 20 do 100 km.

POZKol. ogłosił w tych dniach 
wvnikj challange’u I stopnia dla 
iuniorów i młodzików uwzgled- 
dnia’ac wyniki trzech wyścigów: 
przełajowych mistrzostw OZKol.. 
otwarcia sezonu OZKol. i mi. 
strzostw KKS Lech. Wś-ód junio- 
-ów prowadzi Witold Trajdos 
Tech) 30 okt. przed Przemysła­
wem Koglem (Lech) Wiesławem 
S ’-zenaniakiem (RHoma) 1 Zbi­
gniewem Plota (Włókniarz) po 22 
okt. W erun:e młodzików p-owa. 
d?i Piotr Wojtkowiak (Lech) 20 
pkt. przed Jerzym Traczem JPolo 
nia) 26 pkt. i S’awomirem Wara- 
chem (Tur) 22 Dkt. (b)

Na Grunwaldzie
Turniej siatkówki 

i strzelanie
Rejonowe rozgrywki w piłce siat 

kowej dziewcząt i chłopców w ra­
mach eliminacji do II Wielkopol­
skich Igrzysk Młodzieży odbyły się 
ostatnio na Grunwaldzie. Startowa 
ly reprezentacje Gniezna, powiatu 
poznańskiego, Jeżyc i Grunwaldu. 
W turnieju dziewcząt zwyciężyła 
drużyna Grunwaldu wygrywając 
wszystkie spotkania i sety, przed 
Jeżycami, Gnieznem i powiatem. 
Wśród chłopców powiat poznański 
wygrał z podobnym rezultatem wy 
przedzając Grunwald, Jeżyce i 
Gniezno. Do półfinałów zakwalifi 
kowali się zwycięzcy.

★
147 osób reprezentowało grun­

waldzkie szkoły średnie na mi­
strzostwach dzielnicy w strzelaniu 
z kbks. Zespołowo wygrało I Li­
ceum Ogólnokształcące przed VIII 
LO, Liceum Ekonomicznym im. 
Oskara Langego, ZSZ przy MPK, 
II LO i Liceum Ekonomicznym im. 
Stanisława Staszica. Indywidual­
nie wśród dziewcząt najlepsza była 
Maria Olejniczak I LO przed Ga­
brielą Skowronek z II LO. a wśród 
chłopców Piotr Chudziński I LO 
przed Krzysztofem Farysiem z 
ZSZ MPK. (b)

50 000 kilometrów WP
Kto będzie pierwszy 

no białej linii w Karl Marx-Stadt?

Na Dresdner Strasse w Karl IWarx-Stadt. niedaleko placu jm. 
8 Maja, biała linia wyznaczać będzie szesnasty z 27 lotnych 
finiszów na trasie tegorocznego. XXIV Wyścigu Pokoju. Kolarz, 
który 15 maia iako pierwszy przejedzie biała, grubą linie zostanie
nie tylko zwycięzcą jednego z 
szy pokona 50-tysięczny kilome

NRD-owscy statystycy Wyścigu 
Pokoju zadali sobie w tym roku 
trud ustalenia kto przejeżdżał 
jako pierwszy pełne dziesiątki/ 
tysięcy kilometrów. Mimo bardzo 
dokładnych analiz z całą pewno­
ścią można ustalić tylko jednego.

Pięfwsze 10 000 km przejechali 
kolarze 11 maja 1953 r. podczas 
9 ćtańu VI Wyścigu Pokoju na 
trasie Zgorzelec — WrocłaW 
(165 km). Dokładnej granicy wów­
czas nie wyznaczono i dlatego 
przypuszcza się. że pierwszym 
„dziesieciotvsiecznikiem” był zwy 
ciezca etapu Stanisław Królak.

20 000 km przejechano w 4 eta­
pie. na trasie Katowice — Wro­
cław 5 maja 1258 r. podczas 
XI Wyścigu Pokoiu. Długość eta­
pu wynosiła wówczas 181 km. 
Czołówka składała sie z 20 kola­
rzy. Zwycięzca etapu był Schur 
przed Królakiem. Kto był pierw­
szy na tei granicy nie da się 
ustalić.

30 000 km wypadło na etapie 
Ostrawa — Opole podczas XV Wy

choć w części wracały na wieś w 
postaci dotacji na rozwój kultury 
fizycznej. Wnioski te uwzględnio­
no w obszernej uchwale zjazdo­
wej.

Przewodniczącym Rady Głównej 
został ponownie Zdzisław Kurow­
ski. (o-b)

Maraton szermierczy 
w pełnym toku

W trzecim dniu szermierczych 
mistrzostw Polski rozpoczęły się 
grupowe eliminacje w drużyno­
wych turniejach szabli i floretu 
mężczyzn. Na starcie tego mara­
tonu stanęło około 60 zespołów. 
Tak dużej liczby zgłoszeń na mis­
trzostwa Polski nie notowały jesz 
cze kroniki szermiercze w naszym 
kraju.

Wyniki eliminacji turnieju w sza 
bli: 
AZS Poznań — Włókniarz Szcze­
cin 9:6; Start Opole — Warta Poz­
nań (różnicą trafień 61:63 wygrało 
Opole), Baildon — Warta Poznań 
9:5.

Eliminacje floretu mężczyzn: 
Śrem — Legia II 8:8 (różnicą tra­
fień 59:61 zwyciężył Śrem); KKS 
II — Śrem 4:9, Warta Poznań I — 
Victoria Wałbrzych 9:0, KKS I — 
Warta Poznań II 9:1: AZS Gdańsk 
— Warta Poznań II *-2.

We wtorek wieczorem drużyno­
we walki w szabli i florecie męż­
czyzn doprowadzono do finałów. 
Do decydujących bojów zakwalifi­
kowali się wszyscy faworyci. W fi 
nałach szabli walczyć będą: Le­
gia Warszawa, która broni tytułu 
mistrza oraz GKS Katowice, War­
szawianka i Marymont.

We florecie mężczyzn do puli fi­
nałowej weszły następujące zespo­
ły: Marymont (obrońca tytułu) o- 
raz AZS Warszawa, Piast Gliwice 
i GKS Katowice, (o-b)

Pojedynek
Ali - Chamberlain?

Z Houston przyszła sensacyjna 
wiadomość: w dniu 26 lipca br. 
exmistrz świata wszechwag Mo- 
hamed Ali ma zmierzyć się tu z 
Wiltem Chamberlainem.

Przeciwnik Aliego jest znanym 
koszykarzem zawodowej drużyny 
Lakers Los Angeles. Waży 130 kg 
i ma 216 ,cm wzrostu.

Nie wiadomo czy walka dojdzie 
do skutku, ale stacje telewizyjne 
żywo zainteresowały się propozy­
cją. Organizatorzy obliczają, że 
wpływy wyniosłyby 10—15 min do­
larów. Ali otrzymałby 1 min, a 
Chamberlain — pół min.

Trzeba dodać, że w Sądzie Naj­
wyższym USA toczy się obecnie 
proces przeciwko Mohamedowi A- 
li, oskarżonemu o odmowę służby 
wojskowej. Grozi mu kara 5 lat 
więzienia, (o-b)

„Totek" płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach piłkar­
skich z dnia 24/25 bm. stwierdzo­
no :

Liga angielska: 20 rozw. z 12 tra­
fieniami — wygrane po 9.211 zł; 
196 rozw. z 11 trafieniami — wy­
grane po 939 zł; 1.745 rozw. z 10 
trafieniami — wygrane po 105 zł.

Liga polska: 3 rozw. z 12 trafie­
niami — wygrane po 92.234 zł; 57 
rozw. z 11 trafieniami — wygrane 
po 4.854 zł; 631 rozw. z 10 trafie­
niami — wygrane po 438 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
25 bm. stwierdzono: 3 rozw. z 5 
traf. prem. — wygrane po 992.351 
zł: 173 rozw. z 5 traf, zwykł. — 
wygrane po około 17.000 zł: 10.113 
rozw. z 4 trafieniami — wygrane 
po 441 zł; 205.786 rozw. z 3 tra­
fieniami — wygrane po 21 zł.

lotnych finiszów ale jako pierw- 
r Wyścigu Pokoju.

ścigu Pokoju. 13 maja 1962 r. Był 
to 10 etap długości 188 km. Tu po 
raz pierwszy z dużym prawdopo 
dobieństwem ustalono, że kola­
rzem. który pokonał ten dystans 
był reprezentant NRD — Scheib- 
ner. ten sam. który w bieżącym 
roku jest asystentem trenera re­
prezentacji NRD.

40 000 km. To było na 14 etapie, 
XliX Wp na trasie Schwerin — 
Pótsdam 24 maja 1966 r. Rozgry­
wano wówczas jeden z najdłuż­
szych etanów w historii WP. Tra 
sa miała 246 km. Z cała pewno­
ścią kolarzem, który był pierw­
szy na granicy „dziesiątek” jest 
Marokańczyk. Abderrahman El Fa 
rouki. Zainicjował on wówczas 
samotna ucieczkę. Czołowa gru­
pa: Polewiak. Wencel i Sajdchu 
żin pozwoliła nieznanemu kola­
rzowi na ponad 100 kilometrową 
samotna jazdę. Na tym odcinku 
wypadł właśnie 40 000 kilometr.

W tym roku ustalono dokład­
nie granice 50 000 km i w Karl 
Marx-Stadt poznamy tego który 
ją jako pierwszy osiągnie, (bd)



Dystrybucyj-Składu

tokarnię 1 m
na

starszy typ

Sprzedam 
toczenia pryzmach, 

oraz blachę

ZGUBIONO DOWÓD 
REJESTRACYJNY

nego z cechą „CPN” 
Poznań 51 nr inwen­
tarzowy PN 339.

K2839

P.P. „MOTOZBYT" W POZNANIU
INFORMUJE

Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo 

Robót Instalacyjnych 
w Poznaniu, 

ul. Chudoby 24 
UNIEWAŻNIA 
KSIĄŻECZKĘ 

CZEKOWĄ 
przedsiębiorstwa wy­
stawioną przez NBP 
VI OM Poznań nr nr 
zagubionych czeków 

223038 — 223050.
K2674

■T. Kbentćw - posiadaczy motorowerów

Komar4 że sklep Motozbytu

UNIEWAŻNIA 
się zagubioną w dniu 

3 kwietnia 1971 r.
PLOMBOWNICĘ

w Poznaniu, przy ul. Gwardii Ludowej 36
prowadzi sprzedaż części zamiennych

do tych pojazdów

K2710 ZAPRASZAMY!

Fabryka Aparatury i Urządzeń
Komunalnych „POWOGAZ” w Poznaniu

wydany przez Prez. 
PRN Poznań na auto 
bus San nr rej. 3674 
PM seria D 117707. 
Własność PKS O/I 

Poznań
K2834

poszukuje do wydzierżawienia

nierdzewną, żaroodporną 
1,5X700X1600—500 kg. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 5655g

Sprzedam pilnie pianino 
oraz sypialnię mahoń - 
fornier, szafa cztero­
drzwiowa. Leszno, Racła-

POMIESZCZEŃ NA CELE BIUROWE
o powierzchni od 300—500 m2 
na terenie miasta Poznania.

Sprzedam wózek głęboki 
jak nowy. Piloty 25.

5675 g

wieka 5. 131 lp

Oferty należy kierować pod adresem: Fabryka 
Aparatury i Urządzeń Komunalnych — 
„POWOGAZ” w Poznaniu, ul. Janickiego 23/25 
— Dział Administracyjno - Gospodarczy.

M2416

Sprzedam ciągnik Ursus 
C 325 po remoncie. Boi. 
Wolniewicz, Janikowo, 
pow. Poznań, stacja kole

Pudle szczenięta rodowo­
dowe sprzedam. Zeylan- 
da 3 m. 4. 4710g

jowa Ligowiec. 5193g

Sprzedam Jawę, dobry 
stan. Jacek Górny, Stę­
szew, Świerczewskiego 6.
godz. 16—18. 6365g

Wóz konny „Platforma” 
na 15-tkach sprzedam. 
Poznań - Główna, Gnież 
nieńska 1 545!:g

& Samochody

KOZIOŁKI”
spełnia Twoje marzenia 

niedzielnym losowaniu 
dodatkowo 4-cyfrowa 
końcówka banderoli.

K29n?

Sprzedam motocykl
BMW 750 z koszem wzgl. 
zamienię na lżejszy. Poz 
nań - Podolany, Zako­
piańska 62. 5451g

Przetargi

Sprzedam samice nutrie 
ciemne, duże z młodymi. 
Poznań - Podolany, Za­
kopiańska 62. 5450g

Sprzedam nowego Tra­
banta. Telefon 629-62.

6124g
Sprzedani Moskwicza 408 
okazyjnie w bardzo do­
brym stanie. Poznań, Lu 
bowska 48, godz. 16—19.

636 6g
Sprzedam Syrenę 103. 
1966, stan bardzo dobry

SPROSTOWANIE
W ogłoszeniu z dnia 24 bm. Spółdzielni Inwalidów 

Ochrony Mienia i Usług Różnych w Poznaniu, ulica 
Konfederacka barak 2 — dot. zakupu 2 sumatorów 
elektrycznych — błędnie podano termin składania 
ofert — winno być do 15 maja 1971 r. K2243pr.

Sprzedam bibliotekę,
biurko ciemny dąb, tap­
czan, szafę, piec stałopal 
ny. Tel. 67-33-44. Płowieć
ka 13 m la. 5405g

Praca 5 \anka
Ucznia przyjmę. Zakład 
krawiecki, ul. Wojska 
Polskiego 6 (wieżowiec).

561 Ig
Malarzy i uczni przyjme. 
Poznań, Plac Bernardyn 
ski 2 od godz. 7.30 — 8.30 
tel. 401-86 od godz. 16.

5480g
Przyjmę zaraz na stałe 
traktorzystę na ciągnik 
C-330. Luboń (Żabikowo.
Szkolna 8. 3693g
Przyjmę zaraz posadę or­
ganisty — kościelnego 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1314p.
Studentów Politechniki 
konsultuje geometrii wy- 
kreślnej wykładowca. T?
lefon 637-29. 5016g

Kupno * Sprzedaż
Piecyk na ropę pokojo 
Wy kupię. Tel 440-96.

5506g
Kupię leżankę używana 
dobrym stanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5238g
Ładowacz „Cyklop” lub 
inny może być do ”e- 
montu kupimy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5550g

Dnia 
letniej' 
kładu

Sprzedam MZ nowy. Ur 
h-nowska 5b. 5607g
Pianino sprzedam 2.000 zł
Polna 3 m. 20 godz. 16 do
20. 5513g
Junak stan bardzo dobry 
sprzedam. Poznań , Wit­
kowska 18 m. 1. 5482g
Sprzedam Jawę 350 na 
16-tkach. Lesiński, Poz­
nań, ul. Garbary 67a,m 
9. Tel. 588-54. 5556C
Sprzedam pianino kon­
certowe. płyta metalowa 
„Fa Sommerfeld”, Poz­
nań, ul. Staszica 23 m. 3. 

5579g
Maszynę do szycia sprze-
dam. Oglądać po 
15. Adres wskaże

godz. 
„Pra-

sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5633g
Sprzedam wózek dziecię­
cy, głęboki w bardzo do 
brym stanie. Osiedle Pia 
stowskie 6 m. 25. 5634g
Sprzedam leżankę skła­
daną 450 zł. Adres wska- 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5643g
Sprzedam motocykl WSK 
po 2000 km oraz 2 kaski.
Poznań, Dąbrowskiego
122 m. 4, tel. 436-29. 5635g
Sprzedam maszynę do 
szycia „Singer”, Dębiec.
Cisowa 1. 5660g

24 kwietnia 1971 roku zmarł po długo- 
chorobie były pracownik naszego za-

ALFONS SZYPER
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 kwietnia 1971 

roku o godz. u na cmentarzu junikowskim.
W Zmarłym straciliśmy dobrego pracownika 

i kolegę.
Żegnamy Go z żalem łącząc wyrazy współ­

czucia Żonie i Rodzinie.
Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 

współpracownicy
Zakładu Energetycznego Poznań - Teren

K298*

Dnia 26 kwietnia 1971 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach nasz najukochańszy ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 80

WŁADYSŁAW DEUTSCH
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu sołackim.

W głębokim smutku pogrążeni
córka, zięć, synowie z żonami i wnukami

Poznań, ul. Nad Wierzbakiem 18 m. 1. 6368g
S3EI

Dnia 25 kwietnia 1971 r. zmarł, przeżywszy 
lat 68, po krótkich cierpieniach

WŁADYSŁAW WAŁASZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 15 

na cmentarzu w Skórzewie.
Pogrążone w smutku

żona i rodzina
6360g

Ul. Grottgera 10 
od godz. 15. 6046g
Sprzedam Wartburga
Combi 1000. Gniezno, Kra 
sickiego 5 m. 1, telefon
33-74.

Sprzedam tanio pianino 
płyta metalowa, ul. Ma­
łeckiego 25 m. 4. 5442g
Sprzedam ule z pszczoła­
mi oraz puste. Poznan, 
Kanclerska 23. 5390g
Sprzedam sekretarzyk
szafę dwudrzwiową, kre 
dens kuchenny nieuży 
wane. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5474g____ _____________
Sprzedam 200 sztuk kur 
jednorocznych. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5406g.
Sprzedam maszynę do 
szycia wieloczynnościo­
wą. Poznań, Przybyszew
skiego 44 m. 4. 5407g
Motocykl W FM sprze­
dam. Tel. 554-37 po godz.
16. 5409g
Łódź wędkarską, nową — 
sprzedam. Włodkowica 5
m. 18. 5819g
Sprzedam motocykl SHL 
175, stan bardzo dobry. 
Poznań, Lampego 6 m. 12,
po godz. 16. 5918g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

4955g
Sprzedam nowy ciągnik 
Ursus C-328. Szczecin, ul. 
Rzeczańska 1, tel. 387-33. 

1336g

1325p
Sprzedam Warszawę 223 
nową. Informacje: Wrześ 
nia, tel. 530, godz. 16—20. 

1302p
Sprzedam Skodę 1000 BM. 
stan idealny, rok produk 
cji 1967, przebieg 30 tys. 
km. Rogożewo nr 63. p-ta 
Jutrosin, pow. Rawicz.

1330P
Sprzedani Warszawę M-20. 
Chociszewskiego 11 m. 3. 

5120p
Kupię samochód bagażo­
wy do remontu, marki 
Renault lub szoferkę z
ramą półtora 
bliźniakach.
Wlkp., tel. 320, 
od godz. 17—21.

tony na 
Oborniki 
dzwonić 

5566g
Sprzedam Syrenę 104. Po 
znań, ul. Niedbalskiego 9 

5593P.

Lokale
Kupię mieszkanie M-3 w 
spółdzielni ' mieszkanio­
wej, własnościowej, Poz­
naniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5489g
Warszawa — pokój kwa­
terunkowy 15 ms, wspól­
na kuchnia, częściowe 
wygody, willa, na pokoj 
z kuchnią lub kawaler­
kę, Ostrów Wielkopolski 
— przedmieście. Oferty 
składać: Jan Dobras, War 
szawa, Idzikowskiego 23 
m. 2. K2973

Dnia 25 kwietnia 1971 r. zmarł

STANISŁAW ZAJĄC
b. długoletni pracownik naszego Zakładu

K2585

OGŁASZAJĄ NABÓR KANDYDATÓW

zawiadamiają, że

Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo Sprzętowo - Transportowe Budow-

LESZNO, ul. Narutowicza 6 b,
K2452

Poznaniu, ul. Bałtycka io za-

ZAKŁADY ROWEROWE „ROMET” 
w Poznaniu, ul. Serbska

do nauki zawodu
w następujących specjalnościach: 

tokarz — frezer — ślusarz.
Nauka trwa trzy lata.

W czasie nauki uczniowie otrzymują wyna­
grodzenie:

— w I roku nauki — 150 zł
— w II roku nauki — 320 zł
— w III roku nauki — wynagrodzenie według 

I grupy osobistego zaszeregowania — 3,20 zł 
na godzinę plus premia do 15 proc.

Niezależnie od tego uczniom przysługują 
wszystkie uprawnienia dla pracowników wyni­
kające z układu zbiorowego pracy dla przemy­
słu metalovzego.

Zgłoszenia kandydatów wyłącznie z terenu 
m. Poznania i powiatu poznańskiego przyjmuje 
Dział Osobowy i Szkolenia Zawodowego Zakładu 
(telefon 572-76).

Poznańskie Przedsiębiorstwo
Budownictwa Przemysłowego

POZNAŃ, ulica Ratajczaka 46
ZAWIADAMIA 

że zatwierdzony do podziału

FUNDUSZ ZAKŁADOWY
za rok 1970 został uruchomiony z dniem 

9 kwietnia 1971 r.
Jednocześnie zawiadamia się byłych pracow­
ników przedsiębiorstwa, którzy nabyli prawa 
do nagród z funduszu zakładowego za rok 
1970, że nie podjęte należności z tego tytułu 
ulegają likwidacji (przedawnieniu) po upły­
wie roku, licząc od dnia rozwiązania z pra­
cownikiem umowy o pracę. K28J8

Ośrodek Szkolenia Zawodowego 
Kierowców Ligi Obrony Kraju 

w Gorzowie Wlkp., 
ulica Kosynierów Gdyńskich Nr 15

posiada do upłynnienia
blaszane nadwozie samochodowe

(typu zamkniętego) od samochodu Gaz 6?..
Cena 7.000 zł. K2825

Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Handlu 

Sprzętem Rolniczym

AGROMA"
w Poznaniu, ul. Katowicka 1

uprzejmie zawiadamia swoich klientów, że 
w dniach od 1 do 31 maja bież, roku 

przeprowadzona zostanie

ROCZNA INWENTURA
TOWARÓW

W ODDZIAŁACH:
OSTRÓW, ul. Fr. Dziągwy 1 b, tel, 41-84,
WĄGROWIEC, ul. Rogozińska 1, tel. 189.

Naszych odbiorców z wyżej podanych terenów 
prosimy o zaopatrywanie się w naszych pla­
cówkach w:
« POZNANIU, 

ODDZIALE 1 
fon 41-24; 
ODDZIALE 
telefon 21-07.

ul. Katowicka 1, tel. 718-18;
KONIN, ul. Poznańska 70, tele-

Dyrekcja i Samorząd Robotniczy 
Zakładów Rowerowych „ROMĘ T” 

Zakład w Poznaniu

została wypłacona nagroda
z funduszu zakładowego za rok 1970.

Wszelkie reklamacje należy zgłaszać w termi­
nie 14 dni od ukazania się niniejszego ogłosze­
nia do Rady Robotniczej Zakł. Rowerowych 
„ROMET”, Zakład w Poznaniu, ul. Serbska 7.

K2600

nictwa Rolniczego w 
trudni natychmiast:

— OPERATORÓW 
— OPERATORÓW 
— OPERATORÓW 
— OPERATORÓW 
— POMOCNIKÓW

na 
na
na 
na

dźwigi samochodowe, 
dźwigi kołowe,

koparki gąsienicowe, 
spycharki,

OPERATORÓW na przyuczenie

Gdańsk - Wrzeszcz jedno­
pokojowe mieszkanie, no 
we budownictwo z wry- 
godami, zamienię na po­
dobne Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5799g.
Pokój stołowy 
piękna rzeźba, 
dzo dobry, 
Grottgera 2 m. 
dżiny 16.

- czarny, 
stan bar- 
sprzedam.
6, od go- 

6117g
Mieszkanie 2—3-pokojo- 
we, wyłączone (dla leka­
rza) wynajmę lub kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4764g.

Samodzielne mieszkanie
jednopokojowe,
towe, nowe 
two, parter, 
mienię na 
samodzielne.

, komfor- 
budownic-

Łazarz, za- 
2-pokojowe, 
Oferty „Pra

sa”, Grunwaldzka 19 dla 
563 8g.
Łódź - śródmieście, miesz 
kanie spółdzielcze M-4 — 
zamienię na równorzęd­
ne w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 5679g.

Nieruchomości
Sprzedam willę dwuro­
dzinną w Poznaniu. Cena 
60 tys. Mieszkanie trzy­
pokojowe do zamiany. 
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5485g
Wynajmę domek gospo­
darczy mieszkalny z sa­
dem owocowym przy sta 
cji pod Poznaniem, zelek 
tryfikowany (siła, ogrze-
wanie). Płatne z 
Oferty „Prasa”,
waldzka 19 dla 5495g

góry. 
Grun-

Pogrzeb odbędzie się w środę o godz. 14.38 
z domu żałoby w Krzyżownikach.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy — pracownicy 
Zakładu Energetycznego Poznań - Miasto

K3ono

Dnia 26. IV. 1971 r. zmarł

STANISŁAW RATAJCZAK
terenowy opiekun społeczny

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28. IV.
1971 r. o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

O dotkliwej stracie oddanego społecznika za­
wiadamia

Dzielnicowy Zarząd Służby Zdrowia 
i Opieki Społecznej Poznań - Wilda

 6295S

Dnia 23 kwietnia 1971 r. zmarł w Szczecinie 
nasz najdroższy mąż, ojciec, brat, teść i dzia­
dek

BOLESŁAW STRZELECKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążone

żona, dzieci i wnuki 
________________________________ 6277 r

Uwaga! Sprzedam za 
40.000 zł 2.700 m! ogrodu 
z małym domkiem, św>a 
tło, woda, w miejscu na­
dającym się na bodowi? 
drobiu) kierunek Kórnik, 
Mosina). Potrzebne mie­
szkanie zastępcze. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 5558g.
Sprzedam korzystnie
dom z ogrodem — wolne 
mieszkania, autobusem 15 
minut do Jarocina. A- 
dres: Poznań, Szyszkow-
skiego 15 m. 4. 5672g

Sprzedam w Poznaniu no 
wą willę. — połowę bliź­
niaka, lub zamienię na 
mieszkanie własnościowe 
połowę willi, domek par
terowy. 
oferty

Wyczerpujące 
„Prasa”, Grun-

waldzka 19 dla 5473g
Sprzedam domek miesz­
kalny z ogródkiem. Moż 
liwość prowadzenia war­
sztatu. Warunek mieszka 
nie do zamiany. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5393g

Sprzedam w Gnieźnie 
dom dwurodzinny z ogro 
dem, możliwość zamiesz­
kania. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 11 dIa 4983g.

e Ma Irymoniatne
Wdowa 46 lat niezależna, 
dobrej prezencji pozna 
pana również niezależne 
go kulturalnego przystoi 
nego o dobrym zdrowiu 
i charakterze od 45—50 
lat. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5083g

tW dniu 25 kwietnia 1971 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 84, ukochany 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

WALENTY MATUSZAK
b. działacz polonijny w Niemczech, powstaniec 
wielkopolski, emeryt PKP, członek ZBoWiD, 
odznaczony Medalem Bojownikom Niepodle­
głości, Brązowym Krzyżem Zasługi, Wielko­
polskim Krzyżem Powstańczym, Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 29 kwietnia 1971 
roku o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim, 

o czym zawiadamiają strapieni
córki, zięciowie, wnuki i prawnuk

Poznań, Chociszewskiego 30a m. 8. 6280g

tW dniu 26 kwietnia 1971 r. zmarła nagle, 
namaszczona Olejami św., przeżywszy 70 lat, 
nasza najdroższa, nigdy niezapomniana mamu­

sia, teściowa i babunia

AGNIESZKA JĘDRZEJCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążeni

córki, zięciowie i
Poznań, ul. Rolna 66 m. 6.

godz. 11

wnuki
6364g

tDnia 22 kwietnia 1971 r. zmarł nagle nasz 
kochany syn, brat, szwagier i wujek, lat 22

KAROL SZYMAŃSKI
Msza św. i pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. 

o godz. 16 w Spławiu.

W smutku pogrążona

Poznań, Skibowa 7. 6319g

PAG KOLEGIUM: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika
Wiesław Porzycki (zastępca tedaktora naczelnego), Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny) 
• Telefony 611-21 łączy wszystkie działy Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji: 648-85 
Sekretariat' 657*7e w Sodz. 9—16. Dział łączności z czytelnikami: 657-18. Dział miejski 659-39. Redakcja nocna: 430-73 i 453-31. 
• V ydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW .Prasa” • Biuro Ogłoszeń: Poznań, Grunwaldzka 19, teł. 452-89 i 611-21. 

------- ; „ ngloszcń redakcja nie odpowiada • Prenumerata wpłaty na kwartał pół roku i rok przyjmują placówki Poczty i „Ruchu”.
• Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3. • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. Z-7

lAi i ołsbci
POZNAN Grunwaldru-o i1 o

Za treść i terminowy druk

zawodu operatora maszynisty.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w 
Budownictwie. K2683
ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH do 
produkcji i transportu — zatrudni zaraz:
— Wlkp. Przedsiębiorstwo Przemysłu Ziemniacza­

nego w Luboniu.
Zakład posiada hotel robotniczy i stołówkę.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr Przed-
siębiorstwa. K2158
Biuro Studiów i Projektów Energetycznych „Ener- 
goprojekt” o/Poznań, ul. Piekary 19 zatrudni zaraz: 

— INŻYNIERA SANITARNEGO z uprawnieniami
na stanowisko st. projektanta, 

— TECHNIKA DROGOWEGO na 
stenta,

— TECHNIKA DROGOWEGO na 
kulatora.

Oferty prosimy kierować do Działu

stanowisko asy-

stanowisko kal-

Kadr p. 106.
K2894

PRACOWNIKA FIZYCZNEGO w Dziale Gospodar-
czym — zatrudni

Poznańskie Wydawnictwo

Zgłoszenia
.PRASA” w Poznaniu, ul.

pokój 22.

Prasowe RSW
Grunwaldzka 19.

K2975
INSPEKTORÓW d/s nadzoru inwestycyjnego — 
branży budowlanej, mechanicznej, elektrycznej; 
ST. REFERENTÓW EKONOMICZNYCH d/s nor­
mowania. zaopatrzenia, zbytu;
REWIDENTÓW KONTROLI WEWNĘTRZNEJ —

zatrudni’ zaraz
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Przemysłu 
rżanego w Luboniu k. Poznania.

Wymagane wykształcenie wyższe lub 
i praktyka.

Zgłoszenia prosimy kierować do Działu 
Przedsiębiorstwie.

Ziemnia-

średnie

Kadr w

Pracowników do pracy dowozi autobus zakładowy.
M2160

Kawaler po trzydziestce 
bez nałogów ze średnim 
wykształceniem pozna pa 
nią w celu matrymonial­
nym. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 5434g

®l Znuhy d® Różne
Zgubiono legitym. szkol­
ną Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej, Rawicz, na 
nazwisko Grzegorz Tar-
gosz. 1260p

Naprawa parasoli. Po­
znań, Rybaki 9. 1871g

Zakład malarski wykonu 
je usługi w zakresie ma
lowania 
mieszkań

tapetowania 
prywatnych,

malowania klatek scho­
dowych, domków jedno­
rodzinnych i robót pań­
stwowych. Zgłoszenia pi­
semne ul. Nad Potokiem 
19 m. 3. Osobiste po godz.
16. 5382g

tDnia 26 kwietnia 1971 r. zmarła nagle uko­
chana i nasza najlepsza matka, siostra.

teściowa, szwagierka, ciocia
żywszy

Msza 
dnia 29

lat 78
babcia, prze-

MARIA CHAŁUPKA
św. odprawiona zostanie w czwartek, 
bm. o godz. 8 w kościele parafialnym.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 
16 na cmentarzu parafialnym Poznań-Smocho- 
wice.

Poznań, Tucholska 12.
Rodzina

631 Ig

tW dniu 25 kwietnia 1971 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach mój najdroższy mąż, nasz uko­
chany ojciec i dziadek, namaszczony Olejami 

św., przeżywszy lat 83

WŁADYSŁAW OSIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim,
o czym zawiadamiają pogrążeni w ciężkiej 

żałobie
żona, córki, synowie i wnuki

Poznań, ul. Małeckiego 37 m. 3. 6333g

tDnia 27 kwietnia 1971 r. zmarł, opatrzony
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 

kochany brat, szwagier 1 wujek, śp.

JÓZEF ANDRZEJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 kwietnia br. 

o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone
żona i rodzina

Kasprzaka 42. 6361 g
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KWIECIEŃ 
28 

Środo

Pawła 1 maja przed południem

Słońce: 4.29—19.13 II program TV dla Poznania
teatjv :

POLSKI — g. 19 „Wszystko w 
ogrodzie” (premiera studencka 
UAM): NOWY (Kino Olimpia) — 
g. 15.30, 19 „Krakowiacy i Gó­
rale”; OPERA — g. 19 „Zamek 
księcia Sinobrodego”. „Diverti- 
mento” i „Cudowny Mandaryn”; 
OPERETKA — g. 19 „Dama od 
Maxima”; MARCINEK — g. 19 
„Wanda”.

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30 „Cztery damy 
i as” (franc. 18 1.). g. 15.30. 18, 
20 „Nie do obrony” (ang. 18 1.);, 
APOLLO — remont; BAŁTYK — 
g. 10, 13, 16 „Oliver” (ang. 11 1.), 
g. 19.15 — seans zamknięty; 
CZTERNASTKA — g. 10. 12.30,
15.30. 20.15 „Legenda” (pol.-radz. 
11 1.), g. 18 — seans zamknięty; 
GONG — g. 10, 13, 16, 19 „Życie, 
miłość, śmierć” (franc. 18 1.); 
GRUNWALD — g. 19.30, „Barba- 
rella” (włoski 16 1.); GWIAZDA 
— g. 10.30 „Wyzwanie dla Robin 
Hooda” (ang. 11 1., g. 13. 15.30, 
18, 20.15 „Zabójcy” (USA 18 1.) — 
seanse zamknięte: KOSMOS — 
g. 17, 19.30 „Bandyci w Mediola­
nie” (włoski 16 1.); MALTA — g. 
16, 18, 20 „Wkrótce będzie koniec 
świata” (jug. 18 1.); MINIATURKA 
— g. 15.30. 17.30. 19.30 „Daleko na 
zachodzie” (radź. 14 1.); OSIEDLE 
— g. 16, 19.30 „Bitwa nad Ne- 
retwa” (jug. 14 1.); OLIMPIA — 
nieczynne: PANCERNIAK — g. 
17.30, 20 „Krwawym tropem” (czes 
ki 16 1.); PAŁACOWE — g. 11.30, 
15, 17.30 „Miłość blondynki” (czes 
ki 16 1.). g. 19.30 DKF „Dwa ty­
godnie we wrześniu”: PRZYDA ” 
— nieczynne: RIALTO — g. 10, 
12.30 „100 karabinów” (USA 16 1.), 
g. 15. 17.30. 20 „Nieśmiertelni Flip 
i Flap” (USA 11 1.): RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 15. 17, 19.30 „Je­
go wysokość towarzysz książę” 
(NRD 14 1.): SCALA — g. 16, 
18.15. 20.30 „Zawodowcy” (USA 
14 1.); TĘCZA — g. 17. 19 „Pani 
ambasador” (radź. 14 1.): WART* 
— g. 10, 12.30, „Banda Asa Kier” 
(radź. 14 1.). g. 15 17.30. 20
„Straszne skutki awarii telewizo­
ra” (czeski 16 1.); WCZASÓW’^" 
(Puszczykowo) — g. 15. 17. 19.15 
„Dżamila” (radź. 14 1.): WILDA 
g. 10. 12.30, 15.30. 18. 20.15 „Sklep 
z modelkami” (USA 16 1.): WŁÓK 
NIARZ (Steszew) — g. 18 „Prze­
ciw Wranelowi” (radź. 14 1.): 
WRZOS (Luboń) — nieczynne; 
WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 
„Doczekać zmroku” (USA 16 1.): 
FOTO-PLASTIKON — g. 12—20 
„Paryż”.

DY1URY |

Interna, chirurgia ogólna, neu­
rologia, laryngologia — Szpital 
Kliniczny im. Święcickiego, ul. 
Przybyszewskiego 49, tel. 67-12-31.

Okulistyka — Szpital Kliniczny 
im. Pawłowa, ul. Garbary 17, tel. 
510-21.

Chirurgia dziecięca do lat 14 — 
Woj. Szpital Dziecięcy, ul. Kry­
siewicza 7. tel. 536-21.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) wy.padki uliczne, 
tel. 99. nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35: pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — cała dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103), 
tel. 566-66. Podstacje w Luboniu, 
tel. 09: w Swarzędzu, tel. 299 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) g. 15—23 niedz. i świę­
ta — 8—23: stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele i święta całą do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8 tel. 707-19 — cała dobę: chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 14, 
tel. 623-55 — cała dobę; Labora­
torium szybkich analiz (Chełmoń­
skiego 20) — g. 7—23.

Punkty pomocy wieczorowej w, 
godz. 18—23. niedz. i święta g. 13— 
23: Grunwald (Kasnrzaka 16 tel. 
664-26): Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba­
ry 61. tel, 543-95): Nowe Miasto 
(Kórnicka 8. tel. 710-82); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149. tel. 318-56). 
Zgłoszenia wizyt w stacji PR, tel. 
666-36.

„Telefon Zaufania nr 586-87 
dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog (czynny cała dobę). Nr 
522-51 porady prawne w zakresie 
snraw rodzinnych. alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 249. tel. 67-24-14 
od 8—21, w nocv nagłe wypadki.

Porady nrzeciwalkoholowe. tel. 
539-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Anteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 69, Kórnicka 24 (dyżur 
nocny).

ŚRODA PROGRAM I — Fala 1322 
m.; 8.10 Mozaika muzyczna; 8.29 
Czeskie melodie rozr.: 9 Dla klas 
I—II „Przyszła wiosenka": 9.20 
Transkrypcje i parafrazy muzycz­
ne: 10.05 „Biedni ludzie" — pow.; 
10.25 Muzyka klasyczna: 11 „Mu­
zyka w plenerze": 11.30 Dedvku- 
jerny TT zmianie: 11.45 Publicysty­
ka międzynarodowa: 12.25 Me’odie 
i rytmy dla wszystkich: 13 Dla kl. 
I—TI „Księżycowa wędrówka" — 
słuch.: 13.20 Swojskie meł.: 13.40 
Więcei. leoiei. taniej: 14 Rep. lit. 
„Ostatni antvkwariusz“: 14.20 Z cv 
klu: „Wielcy artyści współczes­
nych 'ren nnernwvch“: 15.05 Go­
dzina dla dziewcząt i chłonców; 
16.05 Alfa i Omega — mag. nonu- 
larno-naukowy; 16.30 Popołudnie z
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Prace montażowe stacji nadawczej i anteny telewizyjnej 
dla potrzeb II programu TV zostały zakończone. Obecnie 
przeprowadza się pełny rozruch i „strojenie” nadajników. 
Odbiór próbny już się odbył. Nie zanotowano żadnych uste­
rek w pracy stacji.

Istnieje zatem prawie 100- 
procentowa pewność, że 1 ma­
ja wszyscy posiadacze od­
biorników telewizyjnych w Po 
znaniu będą mogli odbierać II 
program. Dokładną godzinę, o

Z czym do szkoły?

Bez zbędnych 
dokumentów

W związku z licznymi pytaniami 
w sprawie składania podań o przy 
jęcie absolwentów szkół podstawo 
wych do liceów i szkół zawodo­
wych otrzymaliśmy wyjaśnienie z 
Kuratorium Okręgu Szkolnego Po 
znańskiego.

Do podania należy złożyć tylko 
wyciąg z dowodu osobistego rodzi 
ca. Wyciąg taki uwierzytelnić wi­
nien sekretariat szkoły podstawo­
wej, lub szkoły średniej, do której 
zgłasza się kandydat. Zamiast wy 
ciągu z dowodu osobistego można 
też przedłożyć szkole (do wglądu) 
wypis z aktu urodzenia. Sekreta­
riat zainteresowanej szkoły jest zo 
bowiązany — na podstawie tego do 
kumetu — sprawdzić datę urodze­
nia, brzmienie i pisownię nazwi­
ska dziecka.

Przepisy szkolne zakazują bo­
wiem przechowywania w aktach 
osobowych uczniów dokumentów 
sporządzanych przez urzędy stanu 
cywilnego. Chodzi też o to. by nie 
obciążać tych urzędów wystawia­
niem nadmiernej liczby wyciągów 
i odpisów, (a)

aktualności
0 Przy Domu Kultury Koleja­

rza powstał niedawno Klub Se­
niora. Na pierwszym spotkaniu 
wyłoniono, spośród licznie zebra 
nych emerytek i emerytów 
DOKP, Radę Klubu. Dzięki zaś 
przychylności kierownictwa Do­
mu Kultury Kolejarza, klub otrzy 
mał do swej dyspozycji salkę, 
a także obiecano pomoc w or­
ganizowaniu życia kulturalnego.

(a)

• Złote Gody obchodzili w 
tych dniach pp. Władysława i 
Marian Wołyńscy z ul. Świerko­
wej 9. Natomiast diamentowe 
gody obchodzili wczoraj pp. An­
tonina i Antoni Roszakowie z ul. 
Hibnera 21. Obu parom Jubila­
tów i my życzymy jeszcze dłu­
gich lat wspólnego życia, (js)

* W celu większego zainte­
resowania upiększaniem balko­
nów DZBM Stare Miasto skiero­
wał do mieszkańców tej dzielni­
cy apel. Zapewnił w nim, że ad­
ministracje przystąpią do malo­
wania balustrad balkonowych. 
Natomiast na zlecenie lokato­
rów ADM-y będą naprawiały, lub 
wymieniały skrzynki do kwiatów. 
DZBM zapewnił także, że dyspo 
nuje ziemią ogrodową oraz kwia 
tami balkonowymi. (a)

młodością; 18.50 Muzyka i Aktu­
alności; 19.30 Koncert Chopinow­
ski. Z nagrań Mitsuko Uchidy; 
20.30 Mel. Paryża; 21 Ze wsi i o 
wsi; 21.30 Kalejdoskop kulturalny; 
22 Koncert z nagrań Chóru a ca- 
pella; 22.20 „Różnym głosem" aud.; 
22.40 „Taniec i piosenka"; 23.15 
„Po raz pierwszy na antenie"; 
0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15. 16. 18. 20. 23, 24. 1. 2, 
2.55.

PROGRAM n: — Fala 407 m i 
UKF 69,74 MHz; 7.50 Konc. poran­
ny; 8.35 Rep. Redakcji Ekonomicz 
nej; 8.50 Mini-recital. Liberace — 
fortepian i jego Orkiestra; 9 Tań­
ce symf. Brahmsa i Rachmanino­
wa; 9.35 Zielone sygnały; 9.50 Pieś 
ni i tańce rosyjskiej ziemi; 10.25 
Rozmaitości literacko-muzyczne; 
11.25 Ignacy J. Paderewski — So­
nata fortepianowa es-moll op. 21; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Gra Kapela M. Obsta; 13.25 Aud. 
dziecięca w oprać. K. Korcz; 13.40 
„Kuszenie Czesława Pałka" — 
opow.; 14.05 „Czego chętnie słucha 
my"; 14.45 „Błękitna sztafęta"; 15 
Bedrich Smetana — Uwertura i 3 
tańce z opery „Sprzedana narze­
czona"; 15(19 Pieśni St. Moniuszki; 
15.40 „Pieśni i tańce świata"; 17.15 
Aud. oświatowa; 17.25 „Za Odrą i 
Nysą" — mag. aktualności niemiec 
kich; 17.55 Radioexpress; 18.05 Pio 
senki żołnierskie; 18.20 Sonda — 
dźwiękowy przegląd społ.-eko­
nom.; 19.15 Lekcja j. francuskie­
go; 19.31 Teatr PR „Disneyland" 
— słuch.; 20.31 Fel. muzyczny J. 
Waldorffa: 21 Transmisja z Pary­
ża koncertu symf. Wielkiej Orkie­
stry PR i TV; 22.46 „Wieczorny re 
laks"; 23.15 Uniwersytet Radiowy. 
Wykład pt. „Szwajcaria — kraj 
paradoksów"; 23.25 „Taneczny pas 
z Orkiestra Karela Krautgartne- 
ra”.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30,
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 21.45, 23.50.

Oto, jak niepozornie wygląda z 
dołu 26-metrowy maszt telewi­
zyjny, zamontowany na jednym z 
wieżowców przy ul. Piekary 14/15. 
Projektantem tego potężnego 
masztu jest inż. Henryk Nowak z 
Biura Projektów Budownictwa 
Przemysłowego. Jego montażu 
dokonała brygada poznańskiego 
„Mostostalu”, natomiast nadaj­
niki telewizyjne montował zes­
pół Warszawskich Zakładów Ra­
diowych i Telewizyjnych „Za- 

rat“.
Fot. — K. Przychodzki

której to nastąpi, podamy naj 
później w piątek.

Dobiegają również końca 
prace związane z uruchomie­
niem linii radiowej na odcin­
ku Łódź — Poznań, służącej 
do przekazywania sygnału. TV 
do Poznania.

— Co trzeba uczynić, aby 
odbierać II program? — z ta­
kim pytaniem zwróciliśmy się 
do zastępcy dyrektora Stacji 
Radiowych i Telewizyjnych — 
inż. Henryka Maciejewskiego.

— Wystarczy przestawić 
gałkę kanałową z kanału 9 na 
kanał 11. Każdy telewizor po­
siada 12 wejść kanałowych 
Jednak niektóre telewizory 
starszego typu nie maja 
wszystkich kanałów obsadzo-

Czwartek Literacki
Na ostatnim w tym sezonie 

Czwartku Literackim, słucha­
cze spotkają się z laureatem 
Złotej Książki 1970 w dziale 
prozy — poznańskim pro­
zaikiem Jerzym Korczakiem 
Autor będzie mówił o swoich 
ostatnich pracach literackich.

„Czwartek” odbędzie się 29 
bm. o godz. 19 w Pałacu Dzia- 
łyńskich przy Starym Rynku.

(na)

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m.; 6.30 Muzyczna zegarynka; 
7.50 Mikrorecital S. Krajewskiego; 
8.05 Wirtuozi na start!; 8.35 Muzy­
czna poczta UKF; 9 „Trędowata"; 
9.10 Podróż z piosenką: Praga, Bu 
dapeszt, Belgrad; 9.30 Nasz rok 
71-szv: 9.45 Gioacchino Rossini — 
III Sonata na zespól smyczkowy 
C-dur; 10 Nowi „Novi“; 10.15 Mo­
torniczy, jak kot; 10.35 „Wszystko 
dla pań"; 11.45 „Eliza, czyli życie 
prawdziwe" — ode. pow. Claire 
Etcherelli; 12.25 Konc. muz. uni­
wersalnej; 13 Na koszalińskiej an­
tenie; 15 Cena pięćdziesięciogro- 
szówki — gawęda; 15.10 Piosenki 
dla budowlanych; 15.35 N plus T 
— czyli nowoczesność i technika; 
15.50 10 lat bo'?a novy; 16.15 Pio­
senkarski informator turystyczny; 
16.45 Nasz rok 71-szy; 17.05 Quod- 
libet, czyli co kto lubi; 17.30 „Trę­
dowata"; 17.40 Przebój za przebo­
jem; 18.10 Herbatka przy samowa­
rze; 18.35 Mój magnetofon — aud.; 
19 Powieść w wyd. dźwiękowym 
— „Beniowski" W. Sieroszewskie­
go; 19.30 Muzyczna corrida; 19.45 
Polityka dla wszystkich; 20 Remi­
niscencje muzyczne — „Sabat cza­
rownic"; 20.45 Teatrzyk „Zielone 
Oko" — „Spaghetti" — słuch, wg. 
opow. Hildy Cushing; 21.10 Rytm 
i piosenka; 21.30 Pod Kurzą Stop­
ką; 21.50 K. Kurpiński — „Zabo­
bon czyli Krakowiacy i górale"; 
22.08 Łucja Prus; 22.15 Trzy kwa­
dranse iazzu: 23 Swoje ulubione 
wiersze recytuje R. Bacciarelli; 
23.05 Muzyka nocą.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30, 8.30, 
10.30, 12.05, 15.30, 17. 18.30, 22.

TELEWIZJA 

ŚRODA: 8.45 — „Krupn i Krau­
se” — fab. film prod. NRD — cz. 
III; 9.55—10.25 — Historia (kl. VII):

nych „kładkami” wejściowy­
mi'. Trzeba je tylko uzupełnić 
co można uczynić jeszcze 
przed 1 maja.

Manipulowanie antenami 
jest niewskazane, bo może się 
okazać, źe obrócenie anteny w 
celu odebrania II programu 
nie jest konieczne. Gdyby je­
dnak okazało się, że odbiór 
sygnału nie jest najlepszy 
wystarczy lekko skręcić ante­
nę w kierunku zachodnim. Nie 
mniej jestem pewny, że nawet 
posiadacze anten pokojowych 
będą mogli z powodzeniem 
oglądać II program.

Teoretycznie zakładamy, że 
program II odbierany będzie 
najlepiej w promieniu 10 km 
Praktycznie, przy dobrych 
antenach, będzie to możliwe w 
promieniu nawet 20 km od sta­
cji nadawczei. A więc również 
niek*órzv odbiorcy „powiato­
wi” (podkreślam — posiadają­
cy dobre anteny) będą mogli 
go oglądać.

Wynika z tego, że również 
mieszkańcy Grunwaldu i No­
wego Miasta będą mogli obej­
rzeć II program.

A więc, narazie operujemy 
tylko gałką kanałową. Z ewen­
tualnym przestawianiem anten 
czekamy do pierwszego sygna­
łu z Łodzi, (wn)

Jak się uczą studenci ZMS-owcy
W klubie ZMS Politechniki Poznańskiej „Agora” odbyło 

się studenckie spotkanie przodowników w nauce i pracy spo 
łecznej. Przybyli na nie m. in. wiceprzewodniczący ZG ZMS 
— Andrzej Majkowski oraz pt^wodniczący ZW ZMS Bogdan 
Waligórski. W trakcie spotkani studentom poznańskich uczel 
ni — aktywistom ZMS przodującym w nauce — wręczono dy 
plomy przodowników w nauce i pracy społecznej. Kilkunastu 
członków ZMS otrzymało też nagrody pieniężne.
Najlepszych wyłoniono w 

trakcie przeglądu wyników w 
nauce i dyscyplinie studiów. 
Przegląd taki odbył się przed 
tegoroczną sesją zimewą i objął 
członków ZMS 6 poznańskich 
uczelni (UAM, PP, WSE, WSR, 
AM, WSWF).

Celem przeglądu było spraw 
dzenie aktualnej sytuacji w 
nauce członków i aktywu stu­
denckich kół ZMS oraz wskaza 
nie środków dalszej poprawy 
sprawności i efektywności nau 
czania jak i określenie indywi 
dualnych form pomocy dla 
członków posiadających kłopo 
ty z nauką. Przegląd zrealizo­
wano w formie indywidual­
nych rozmów zarządów kół z 
członkami. W trakcie takich 
rozmów, w których uczestniczy 
li również naukowcy oceniono 
postępy w nauce członków 209 
kół ZMS zrzeszających 4.400 
osób. Wyniki te określono na 
podstawie średniej ocen ostat­
niej sesji, udziału w pracach 
koła naukowego, udziału w obo 
zach naukowych.

Przegląd ujawnił niektóre 
bardzo korzystne dla organiza 
cji ZMS zjawiska. Okazało się 
np„ że wśród aktywu funkcyj­
nego ZMS nie ma osób powta

„Wielki proletariat”: 10.55—11.25 — 
Fizyka (kl. VII) „Silnik spalino­
wy”; 12.45—13.05 — Z cyklu: „Wy­
bieramy zawód”: 15 — Program 
specjalny dla drużyn Związku 
Harc. Polsk.; 15.20 — Politechnika 
TV — Matematyka — Kurs przy­
gotowawczy: „Przekształcenia
przestrzeni”. „Bryły”; 16.30 —- 
Dziennik; 16.40 — Dla młodych wi 
dzów: „Trzy pstre przepiórzyce” z 
Cyklu „Telewizją i Ty”; 17.10 — 
PKF: 17.20 — Magazyn ITP; 17.35 
— „Odnowa miasta”: 18 Program 
pt. „Łączymy się z programem 
II-gim”; 18.20 — „Z perspektywy 
instytutu”; 18.40 — Z cyklu: „Wiel 
cv znani i nieznani”: „Com so­
bie ułożył, to wypełniłem”: 19.20 
Dobranoc i Dziennik: 20 —
„Krupp i Krause” — fab. film 
prod. NRD — cz. III; 21.05 — 
„Światowid”: 21.35 — „Forma i 
treść” — XXIV program z cyklu: 
„Słuchamy i patrzymy”; 22.45 — 
Dziennik; 23.05—0.10 — Politechni­
ka TV (nowt.).

CZWARTEK: 8.15—8.45 — Mate­
matyką w szkole: „Elementy 
algebry liniowej” (zajęcia fakul­
tatywne): 9—9.30 — Język polski 
(kl. VIII) — Władysław Broniew 
ski: 15 — Program specjalny dla 
drużyn Związku Harcerstwa Pol­
skiego; 16.20 — Politechnika TV 
— Fizyka (I rok): „Układy drga­
jące” — cz. I i II; 16.30 — Dzien­
nik: 16.40 — Ekran z bratkiem: 
17.45 — „W Ardźesz” — repor­
taż z rumuńskiego miasta; 18 — 
„Sygnały”: 18.15 — „I,udzie wiel­
kie i budowy” — reportaż: 18.40 
—. Rytmy południowoamerykań­
skie; 19.10 — „Przypominamy — 
radzimv”; l».?o — Dobranoc i 
Dziennik: 20.05 — ..Matka chrzes* 
na” — reportaż: *»o.?o — „Podwń: 
na sn” — fab. film ang. (ofl ir 
1.1: 21.30 — „o stanie oświatv” — 
rozmowa z nrof. dr Janem Szcze 
nańskim; 21.50 — Przegląd mn- 
z’Tznv — prowadzi LnHwł*- 
Frbardt: — Dziennik: 22.40—
23.45 — Politechnika TV (powt.).

WZNS w Antoninku
znów w czołówce

Wielkopolskie Zakłady Naprawy Samochodów w Antonin-
ku obchodzą tegoroczny Dzień Transportowca i Drogowca 
w rzadko spotykanej oprawie. Zajęły one I miejsce w bran­
żowym współzawodnictwie o najlepsze wyniki w 1970 r. 
wśród zakładów naprawy samochodów. Nie jest to jedyny 
sukces, jaki uzyskały WZNS w okresie swego istnienia. Pla­
sowały się one we współzawodnictwie międzyzakładowym co 
roku w czołówce przodujących zakładów.

Wielkopolskie Zakłady Nar 
prawy Samochodów są jedy­
nymi w kraju, które zajmują 
się naprawą 10-tonowych sa­
mochodów ciężarowych marki 
„Tatra”. Do profilu ich dzia­
łalności należy także naprawa 
wysoko tonażowych samocho­
dów marki „Żubr” i „Jelcz”, 
produkcja urządzeń napraw- 
czo-obsługowych ze specjaliza­
cją w urządzeniach myjnych 
dla samochodów osobowych i 
ciężarowych. Ostatnio wykona 
no w zakładach prototyp w peł 
ni zautomatyzowanej myjni 
szczotkowej do mycia i susze­
nia o nazwie „Funo-Emanuel” 
W planach na ten rok przyjęto 
próbną serię 17 sztuk.

Niezależnie od tego WZNS 
eksportują stacje obsługi sa­
mochodów i inne związane z 
tą obsługą urządzenia. Odbior­
cami tych urządzeń bvłv w mi­
nionych latach takie kraje, lak: 
Egiot, ZSRR. Węgry, C^RS. 
Bułgaria, Mongolia, NRD i 
Wietnam-

Sukcesy wielkopolskich zakładów 
zasługują tym bardziej na pod-

rzających rok studiów ani o- 
sób, które uzyskują wyniki w 
studiach poniżej przeciętnej.

Wyniki przeglądu przedsta­
wiono władzom wydziałów i 
uczelni oraz samym studentom 
Posłużą one do usunięcia prze­
szkód i trudności, które nie­
jednokrotnie były powodem niż 
szych ocen studentów.

Inicjatywa przeglądu naro­
dziła się w Poznaniu, a w ślad 
za naszym środowiskiem po­
dobne akcje odbyły się w śro­
dowiskach akademickich całego 
kraju, (map)

Od 3 maja nowe 
zamówienia na opał
Z dniem 15 kwietnia biura opa­

łowe w poznaniu przestały przyj 
mować od mieszkańców zamówię 
nia na opał przydziałowy (z od­
wożeniem do domów) ńa sezon 
ogrzewczy, który kończy się 30 
bm. Jak nas poinformowano w 
Okręgowym Przedsiębiorstwie Han 
dlu Opalem, ci którzy zadeklaro­
wali odbiór ze składowisk we 
własnym zakresie mogą zamawiać 
opał jeszcze w tych dniach, lecz 
winni odebrać należne ilości naj­
dalej do 30 bm.

Począwszy od 3 maja biura opa­
łowe zaczną przyjmować od miesz 
kańców zlecenia na opał przydzia­
łowy przewidziany na następny 
sezon ogrzewczy. Opał sprzedawa 
ny będzie za gotówkę jak też na 
czeki, przy czym zaopatrzenie jest 
dobre, (b) 

sygna
| Tel. 657-18, godz. 8.30-15

• O brudnej, nięzamiatanej od 
zimy i zasypanej piaskiem ul. Ko
ściuszki (na odcinku od Browaru 
do Domu Żołnierza) oęaz ul. Bał 
tyckiej (od Gdyńskiej do mostu) 
Piszą mieszkańcy.

• Przez siedem lat nic (opróćz 
założenia lamp) nie zrobiono na 
byłym placu budowy przy zbiegu 
ulic: Ognik. Marcelińska i Swobo- 
da/Ładny plac a zupełnie niewy­
korzystany piszą mieszkańcy.

▲ Prezydium DRN — Stare Mla 
sto wyjaśnia, że budynek przy ul. 
Krysiewicza 6 znajduje się w pro­
jekcie planu kapitalnych remon­
tów na rok 1972/73. W ramach re­
montu w mieszkaniu nr 15 będą 
wykonane takie prace jak: wy­
miana 4 okien, wymiana podłogi 
w pokoju, wymiana pieca, inne.

▲ Przerobienie bram wejścio­
wych do bloków przy ul. Arciszew 
skiego 23. 25. 29 przewidziane jest 
do 30 czerwca br. informuje Pre­
zydium DRN - Grunwald, (js)

^4^Wi

kreślenie, ponieważ wykonały one 
w ubr. z nadwyżką wyższe o 40 
proc, (w porównaniu z 1969 r.) za­
dania, mimo kontynuowanych rów 
nocześnie inwestycji. Trwająca roz 
budowa i modernizacja zmuszała 
często załogę do translokacji dzia­
łów i wydziałów produkcyjnych, 
by udostępnić opuszczone czasowo 
powierzchnie przedsiębiorstwu bu­
dowlanemu. Zmuszało to robotni­
ków oraz personel administracyj­
ny do szukania możliwości godze­
nia wymogów produkcyjnych z 
udostępnianiem frontu robót dla 
generalnego wykonawcy inwesty­
cji oraz podwykonawców.

Zakłady osiągnęły też naj­
lepsze wyniki w dziedzinie bhp 
i zajęły w ubr. w tym zakresie 
I miejsce w skali Zarządu 
Głównego Związku Transpor­
towców i Drogowców, (b-o)

Przeciwstawienie

W ramach nasze] akcji pod has­
łem „Porządkujemy Poznań” za­
glądamy w różne rejony miasta, 
by przekonać się o postępie 
prac porządkowych. Zaobserwo­
waliśmy w tych dniach, że na 
wielu ulicach wymienia się zna­
ki drogowe, zakładając — w 
miejsce malowanych na metalu 
— z tworzywa sztucznego i pod­
świetlane. Taki oto zestaw zna­
ków założono m. in. przed gma­
chem WSE (na zdjęciu po le­

wej).
Natomiast na Starym Rynku — 
przeciwieństwo. Tak oto, jak to 
uwidocznił na drugim zdjęciu 
nasz fotoreporter, wyglądają nie 
które latarnie wokół rynku. Na 
dodatek — prawie wszystkie (a 
zatem i te nieuszkodzone) są już 
tak brudne, że światło prawie 
przez nie nie przebija. Wierzy­
my, że jeszcze w tych dniach da 
się tu usunąć wskazane usterki.

(c)
Fot. (3) — K. Przychodzki

INFORMUJEMY
Izba Rzemieślnicza i delegatura 

Centralnego Związku Rzemieślni­
czych Spółdzielni zaopatrzenia i 
Zbytu zapraszają rzemiosło na 
akademię 1-Majową. która dzisiaj
o godz. 19 odbędzie się w sali re­
prezentacyjnej Izby Rzemieślni­
czej.

Wieczornicę poświeconą 26 rocz­
nicy podpisania Układu o Przy­
jaźni i Współpracy między Polską 
a ZSRR urządza RO ZSP i Ko­
misja Akademicka TPPR dzisiaj 
o godz. 20 w klubie „Pod Strze­
chą”, ul. Kórnicka 5.

Towarzyskie spotkanie członków 
wildeckiego Oddziału ZBoWiD z 
okazji Miesiąca Pamięci Narodo­
wej odbędzie się dzisiaj o godz. 
18 w klubie „Łowiczanka”, ul. 
Traugutta 1. O udział proszeni są 
szczególnie członkowie ze środo­
wiska b. więźniów politycznych.

Bilety do Opery na 2 i 5 maja 
posiada dla członków Oddział II 
Zjednoczonego Związku Emery­
tów, Rencistów i Inwalidów przy 
ul. Młyńskiej 5. Bilety można od­
bierać dzisiaj.

„Jak powstaje park na zabytko­
wej Cytadeli poznańskiej” — to 
tytuł prelekcji mgr. inż. B. Lisia 
ka dzisiaj o godz. 18 w Pałacu 
Kultury.

Sprostowanie
Do notatki z 20 bm.. w której 

podaliśmy wyniki III Poznańskie­
go Festiwalu Studenckie! piosen­
ki Rajdowej, zakradł sie błąd. 
Pierwsze miejsce w konkursie dla 
wykonawców nrzvznano Ryszar­
dowi Krasowskiemu (WSE), a dru­
gie Tomaszowi Pałczyńskiemu 
(PP). W konkiirsie na piosenkę 
zwyciężył utwór ot. „Razem przez 
kraj”, którei autorem lest To­
masz Pałczyński (PP). zaś piosen­
ka „Lato z ptakami odchodzi” 
wygrała plebiscyt publiczności.

(map)


